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GANEWA 1.10. W dj skusji nad 
etem Liki Narodów hi' 4-ej ko­

misji Zgromadzenia przemawiał m. 
In. fielegat iolski min. Modzelew­
ski. Podkręcił on, że pipy ustale­
niu .budżetu Ligi trzeba li brać pod 
uwagę glosy opinii publeznei róż­
nych kraiówj. 

W Polsce i - mowil pose Modzelew-
ski — dokonałio redukcyi bjdiejtowyph, 
doe|iodzacvch do <W%. w siczególndsci 

~-L_4_l):*:C 
I 

w stosunku do pensy] urzc4niciyoh. 
To też polska opinia publiczna nie ro­
zumie. jak Uga może wydawać :ak 
wielkie sumy. W interesie Lisi leży 
znalezienie nowych. oszczędności. Bud­
żet'jest umyślnie „rozdymany". aby 
składki poszczególnych państw były 
większe. Metoda ta Jest niemoralna. 
Należy przywrócić bardziej sprawie­
dliwe rozłożenie ciężarów utrzymania 
Ligi na wszystkich iel członków. 

o pans 
GENEWA, jl.10. Delegacja wioska 

przesłała wczoraj delegacjoń/i Frań 
CH. W. Brytanji. Niemi*, Po'sk:, 
Czechosłowa cii, Jugoslawjit Ru-
irniuól. Austrji i Vv*ęg"erjme!moran-
duin. zawierając* sugestie £ó, fa 
wpr^wadz^n a w.tycie i .rozszerzę 
riiajezolucyi. u«h^rą'onjch na" że-
Bzl^rocinej ;onferenci w Stresie. 
Memorandum to poświęcono spra-

**wom naddu^ajskim wychodzi z in 
tiy«h złożeń [niż dotychczasowa po 
IHyka gospodarcza Wloih. Włochy 
jrzyjmuią zasadę dwustronnych u-

Memorandom Italii 
taństwach naddunajsfe i 

kładów preferencyjnych, rozszej; 
rzając taikże te koncepce z zagad 
pień czystp gospodarczych na za­
gadnień a finansowe tnizdzy :zain-
teresowanemi państwami. 

Memoraoctam stoi na stanowisku 
wzajemnych' kompensat ;i korttyc, 
gerrtów handlowych i dąży do w za 
iemnego . wyrównania bilansów. 
liadjlowych tak. aby nie trzeba by 
'o dokonywać zbyt wieNóch trans­
ferów ponad wyrównywane wza­
jemnych sald. 

i ząs: 

O Z 
optymizmu 

bliżeniu między 
narodami 

8E1 EWA, 1.10. T W dyskusji 
nad niporten współpracy umysło­
wej y 6-ej komisji [Zgromadzenia 
delegi t polsl i Komarnicki zazna­
czył. | że nie może podzielić opty­
mizmu, klon mu daje wyraz raport. 
Należy stwierdzić, że w ciągli o-
statniego roku w dziedzinie zbliże­
nia inelektuhlnego pomiędzy naro­
dami nastąp lo znaczne pogdrsze-
tvie sytuacji. 

Delegat polski podkreślił. 
że i coniec;.ne jest zabronie­
nie działalności szkocliwej dla] zbli­
żenia miedz:Tiarodov'ego i prjzyję-
cie w tym względzie zobowiązań 
prawrych, a nie tylko moral­
nych,! j 

! —) 

odziemna robota 
akcja hitlerowska w Anglfi 

Prasa angielska zwjracaj uwa-
•we, że nacjpnal - socjaliści |angiel 
scy prowadzą Wytężoną robotę 
propagandową w Anglji, nie 
znjechęcają| ich różne niepowo­
dzenia. 

Świeżo przybył do Londynu 
niejaki p. Otto Bene, któijy za­
angażował cały sztab, agbntów 
Anglików i Irlandczyków.; 

Rząd beiliński hojnie' udziela 
subwencji óżnym organizacjom 
wLondyn ic pod pretekstem roz­
woju stosunków angielsko - nie­
mieckich. 

Na liście jrganizacjil pobierają­
cych subsydja z funduszu ga­
dzinowego niemieckiego figuru-

1. Klub jangielsko -r niemieck' 
ctóry dwa razy na tydzień logła-

sza swoje przejrzyste komunika­
ty na łamach ,Times'a". 

2. Dziennik wydawany w ję­
zykach angielskim i niemieckim 
p. t. „Londoner Zeitung". 

3. Biuro uniwersyteckie an­
gielsko - niemieckie, które ma na 
celu „zwalczanie przesądów An­
glików w stosunku do hitleryz­
mu". 

Oprócz tych trzech instytucyj 
istnieją jeszcze inne na żołdz e 
niemieckim w Londynie. 

P . Bene ma działać inaczej n;ż 
jego niefortunni poprzednicy pp. 
Thost i Rosenberg: akcja jego ma 
być tajna i zdążać wyraźnie do 
nazifikacji" Angli! od wewnątrz. 

Prasa angielska domaga się od 
rządu ukrócenia tej niebezpiecz­
nej działalności agentów Niemiec. 

:::*::: 

Przywódca socjalistów gdańskich 
ti 1 rok więzienia 

koń-

v> 

skazany 
|Dnia 27Jgo września 

c iv! sie pr»ces przeciwko przy­
wódcy sociilistów gdlńskich POr 
slowi Brilłdwi oraz administrato­
rowi socialistvcznei ..Danziger 
Molkstimme!' Fookenowi. 
' | Obaj oskarżeni sa [o rzekome 
sprzeniewierzenie ló-OftO guldenów 
Hd.. które bosel Brill.l jako prze­
wodniczący; socjalistycznego Zwia 
zku zawodowego przekazał z fun^ 
duszów tego związku] wydawnic­
twu „Danziger Volkstiipme" w cza-
łje obsadzdnia gmachów wolnych 
ijwiazków zawodowych nrzez hitle 
rowców. c^lcm zapobieżenia te 

mu. by pieniądze woadty w tece 
obecnych narodowo - socjalistycz­
nych organizacyi zawodowych. 

Fooken oskarżony iest o współ­
działanie. 

Sa-d skazał Brilla za sprzeniewic 
rżenie funduszów związków' zawo­
dowych na 1 rok wiezienia, uwal 
niajac iednak Fookeria od winy i 
kary. 

WICIIEŃ, 1.10. 

ja zgod, lic o 
czki po 

sukcesu Pożyczki Polskiej 

o g ł o ś a 
ekstern (12 łuno-
ici* (6 limowt) 

M wjrtt W ir. 

wrażeniem 
Powodzenie 

Pożyczki Narodowej wywołało ' w 
Austrji sikie wrażenie. Dodać na-
cży. że rząd austriacki zarządził 
stibsknyic.ie podobtiei uożyczki z 
dniem 2 października. 

Ncnc i'"reie Prcsse", „Ncues Wie 
t>er T.igcblatt". „Neue^ Wieber 
JouniHr i ..Ruiclispost" ptwierdza-

s/.yin cifiu zosta 
nie. 

lito winien'słabości 
(iENEvVA, 1.10. Na wczorajszem 

posiedzeniu plenamem Zgroniap/.e 
nia nici wszy zabrał] glos delegat 
W. Biytauji. minister Sunon. 

Wyw)dv ieso w sprawie Roz­
brojenia n charakterze ogóln koj 
wyjn i nacechowane dażenieml do 
iłnikani: w«zelkich wiążących o-
świadpjeń. nie wzbudziłv żywize-

eresowama. 
:i prz&mawiał delegat 

*: ( 

;ktc.i. 
ir/ymi sukces poży-
kińra już w pierw-

pokryta podwó.i-

Prasa wiedcńsjka p<»dkrc.śla, że 
szczeknie znaniiennym objawem 
byt niasowy udział cli 
uników rekodżieinikó^ 
ży sz\olnej 

1'Aî YZ, 1.10. ) - Szjcreg-dzienni­
ków umieściło depes 
kiciu powodzeniju po 
skici. 

GENEWA;. 1 

skiei 

I , CZ! 

lopów. roho-
miodziC' 

'.e o niezwy-
żyć/.ki ' pol-

carska zajmuje sic re :iiitatami 
pożyczki \Ve\vii<:tr/iiL'i, 

kreślajac jaj sukces 

Hai 
u do 

11 co zain 
i kol 

FranguLs (o którego wniosku Ido 
nosimy oddzielnie). 

Delej aci Urugwaju i Grecji prze­
mawiał na temat roli ii zadań Ligi 
Narodóy na tle sytuacji światowej. 

Delegat Łotwy irtin. Salnais omó 
wił orctokół londyński! w sprawie 
definici napastnika1 i 

Mówta stwierdził, że na północy i na 

dzen 
waiti 
ale w 
z ic 
za in 

tkwi — zda|iiem i 
!wosci niechaw'imi Lisi Narodń*' 

k:c 

Na 
dział 

wscliodiic Europy pacyfikacja 
ła większe postępy niż [gdziekolwiek, 
Delegat Ło:wy stwierdził dalej ź ubo­
lewanie n, że w dziedzinie gospodar 
czej nie osiągnięto żadnego postępu, 

Bardio pesymistyczne iprzemówienie 
wygłosi: delegat Irłantffl,fwskazniąc na 
ciągle zwiększanie zbrojeń, na przygo­
towania wszystkich państw do woicn 
gazowy•:h, fiasco współpracy miedzy 
narodo\-cj w dziedzinie gospodarc/.e) 
nifpowc dzenie Ligi Narodów w zatat-
w tejn i u iporu iapońsko-chińskiego etc. 

Fłrzy<zyna tych wszysrtóch łiieppwo-

Na wysokość 19300 metrów 
wzniós ł s ię balon sowiecki 

Dokładne Wyliczenia co do- wy­
sokość zostaną pod£ ne po zbada^ 
niu zapieczętowanego barografu 
przez komis e państwową, która 
przyjf-żdża <jlo Kołomny póżłiym 
wieczorem. 

Str; tostatim /Pilotcjwał dowódca 
ekspedycji Prokofiew, Birnbaum 
obsługiwał Eparat radjowy, zaś inż, 
Godunow sprawowaf nadzór tech­
niczny. 

Lotnicy uskarżali się jedynie na 
gorąco wewnątrz gondoli przy at­
mosferze zewnętrznej — 67 stopni 
Celsjisza i <iśnieniu 55 mm. wobec 

760 mm. na powierzchni ziemij 
Najt 'udniejszym momentem1 lo­

tu byłe lądowanie, przyczem stra-
tostat ( mai nie wpa-dł do Tzeki Mo­
skwy. I 

chwili wyrzucono 
balastu i wylądowano na 
iżnej łące. I 

Miejscowa ludność powitała lot-
niezwyklym entuzjaziniem. 

W ostatniej 
resztę 
nadbrz 

Mie. 
pików 
Dowódca ekspedycji Prokofjew 
okna gjndoli wygłosił płomienne 
przem< 
świetnie 

walloni protestują 
przeciw fiamandyzaefi Belcfi 

Brill został natychmiast oo ogło-1 staw 

W ubiegłą iniedzięię odbyła się 
po ras pierwszy w Belgji demon-
strac;a W a lónów t przeciw fla-
mandyzacji Manifestacje odbyły 
się w różnych miastach: w Char-
leroi, w Tcjurnai, Mons, Dinant, 
Verv ers i w Brukseli. 

W stolicy demonstracja przy­
brała największe rozmiary, al­
bowiem Flamandowie po uzys­
kaniu) w flamandzkiej części kra­
ju wszystkiego, czego żądali, o-
becnie skierowali swe wysiłki 
ku „rjdfran«uszczeniu" Brukseli. 

To właśnie żądanie wywołało 
reakcję ze stromy Wallonów. 

Na placu'des Martyrs odbyła 
sie uroczystość na cześć poleg­
łych w 1830 r. w walce o nie­
podległość Belgji, a następnie zlo 
żono hołd zi£mi wallońskie] gro­
madząc syjnboliczne grudki zie­
mi zfe wszystkich okręgów kra­
ju w urnach. 

Wśród mówców był też przed 

szerriu wyroku aresztowany. Krok 
ten sad umotywował możliwością 
ucieczki ze względu na wysoki wy 
miar kary. 

•:*: 
Mecze ligowe 

Wyniki niedzieli sportowe! 
Mecze liaowe KS. 22 Strzelec — 

Warszawtalika 2:1: Cracovia — 
Ł.K.S. 1:0. Wisła — Legja 3:0. QaT-
baruia — Podgórze 0:0, Warta — 
Czarni 4:3. Deydujący mecz p6tfi-
B«łowv o wejście d<» Ligi WKS 

Śmigły — Naprzód (Lipfciy) 4-2. 
Mecz lekkoatletyczny Śląsk — 

Wikto 79:63. Chód 50 kim. o m:-
strzostwo Pols&i w Łucka 1) Graj-
da ^Strzelec Warszawa) 5:22:27. 

czego 

ciel socjalistów burmistrz 
m. Nivelle p. Jules Mathieu. Wy­
sunął on następujące postulaty 
Wallonów: 1) organizacja obro­
ny narodowej na granicy, 2) sze­
rokie! porozumienie ekonomiczne 
z Frdncją, 3) nie tylko utrzymanie 
Języka francuskiego w sądach, 
administracji i wojjsku dla Wal­
lonów, ale także i składu perso­
nalnego wallońskiego, 4) inwe­
stycje w Wallonji winny odpow a 
dać procentowo podatkom, wpły 
wajajcym z ziem Walonji i 5) po­
dział sprawiedliwy wpływów w 
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pol 
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awujc ruwiowagv swojej w: 
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nowych i dowo-
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przę".$ć pr/ez 

o zn:hić nżyiku 
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ilepiit nosiedzt 
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Od-pn» icd7i:ilii(isć 

ry iinwych 
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szysikicm wid­

nie w ponic-
obrad vi'ybo-

c7rłonkow Rady L 

Woiniitadże w 
stoczyli | krwaw 
.iugo.siowiańsłta-
członków bandy zostali, zabić 
ku iipiych odniosło rłany 

Tcroryści zd<lali z^iec ru 
rjnm greckie. Do Gęwgol 
no 'specjalnym 
\voijsko\ve. 
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Zysk Francji 
płaci ilnglji mniej! niż pożyczyła 

Wczorajsze dzwniniki londyń­
skie wskaan.a z 
niem <a takt, liż z 
dewaluacji funta a< 
ciągnie korzyści 
d^ie Francja. 

Płatny bowiem w 
godniu kredyt1 angi 

rozgoryczc-
oslatnicj s'alej 
gielskiegij wy-

bierwszym rzę-

przysziym ty-
liski wysokości 

-):*:( 

30 miijouów funtó.wj Mdzie przer 
Fi ^ncje pokryły w ojbełnej sytgacj 
funta z wielkim zyskiem dla Fr-jii-
cji, która uietyjlko tliie1 będzie mu­
siała zapłacić p/501 tysięcy fitfltó* 
prseentu, ale zkvródi sumę ifużo 
mjilejsza. niż pożyczyła. 

Magistrala wodna Siąsk-Baltyk 
kosztem 1 0 0 mif jonów złolych 

Ministerstwo komunikacji w po­
rozumieniu rt 

rzeczą te trzel>a pogłębić i zaopa-
dyrekcją I trjzyć w większy zapas wody, wy-

Funduszu Pracy przygotowuje sielppsażyć w porty, Wisie zaś na ca- , 
do realizacji zakrouonego na wie!- lej długości uspła\ynić przez ure-
ką skale'dzieła. jgji" 

Chodzi tu o rx>s\ iązanie naszych 
południowo - zachodnich okręgów 
przemysłowych: Śląfcka, Zagłębia 

wienie. Lotnicy i'i Się 

rządzie pomiędzy Wallonami, 
Flama idami i Brukselczykami, 

obecnie niema 

okręgu włókienuicjzego sv Bielsku 
drogą wodna z portami eksporto-
wemi i cetttralnemi województwa­
mi rynku wewnętrznego. 

Z gospodarczegc punktu Widze­
nia projekt ten posiada wielką do­
niosłość dla górnit twa, hutnictwa, 
przemysłu tkackiego, a niewątpli­
wie także i dla rclnictwa. Trans­
port wodny, ijako tańszy od lądo-
wpgb, przywróci węglowi zdolność 
konkurencyjną na ynkacli zagrani­
cznych i zmniejszy jego cenę na 
rynku wewnętrzn ,'in \vzdłuż ca­
łego szJaku wodnsgo. Wpłynie to 
bardzo poważnie ta wzrost spoży­
cia węgla przez okręgi rolnicze i 
mjniejszę miasta, y których dotych 
c^as drzewo i to f są tańsze od 
węgla. Hutnictwt i przemysł włó­
kienniczy będzie nógł sprowadza 
ŝ jyoje surowce: rt. 
wnież drogą Woćr 

Tym wewnętr 
wodnym będzie Wisła i jej górne 
dorzecza na'Ś1ąsi;u Cieszyńskim, 
ofaz w zagłębiach 

dę i bawełnę ró-

nym szlakiem 

węglowych. Do­

łowanie koryta i brzegów. 
Wykonanie tego | planu i ma si-s 

odbywać etapami ,w ciągu 10 lat. 
Pierwszy etap dotyczy usplawnic-
ii a Wisty od jej górnego biegu do , 
/awiclwstu, budowy zbiorników: 
wody dla Przcniszy i Brynicy na i 
Śląsku i portu w JV\ódrzejowie.,Dru-

igi etap robót — tplregulacja Wisły 
ni odcinku od Zawichostu do War­
szawy, a głównie i od Dęblina do 
Warszawy i trzeci, ostatni, I rtaj* 
ntniej kosztowny, rjotyczy danego 
biegu. 

(Kosztorys wszystkich tych robót 
zamyka się w granicach 100 milio­
nów złotych. J 

Wyłożenie tak zinac/uei sumy je­
dnorazowo byłoby rzeczą . dość 
t-uclną. W danym! jednak wypad-
kd truuiości tych nie ladzie, gdyżi 
prące rozłożone sa! na okres dzie^ 
sieciolctni i Fundusz Pracy jestj 
fr^ygotowany na finansowanie ca* 
lego planu w granicach 11) milio­
nów rocznie. 

Budowa tej drogi będzie prowa­
dzona na zasadach robót publicz­
nych i zatrudni poważny zastęp 
Bezrobotnych. I 

W 4aii Kasyna oficerskiego w 
alei S.zucha 23 odbył się 'wczoraj 
Zjazd działaczy gospodarczych i 
spolecinych powiatu warszawskie­
go, zwołany z inicjatywy BBWR. 

Obnidy zjazdu dotyczyły żywot­
nych i dla naszej metropolii zagad­
nień łnodemlzacji dróg podwar­

szawskich, organ zacji letnisk i uz­
drowisk, parcelacji terenów pod 
miejskich, podniesienia stanu gos­
podarki rolnea et<. 

Obradom przewodniczył prezes 
powiatowego |BE|WR p. Wincenty 
Podgórski. 

Przy stole i|. w pierwszym rzą­

dzie krzeseł siedzą: organizatoro­
wie. mówcy i feferenci Ziazdu: pp 
Senator Perzyński, prezes ' 
yódzfciego BBWR., starości 
dejn Zagórski, poseł P. W 
poseł W. Hass, dyrektor KlKO — 
Chomica. inż. Gajkiewicz i imL 

W.01C-
War-

Gettcl, 

file:///arodowei
file:///voijsko/ve


orderca sfotografowany w oczach ofiary 
amo 

Tajemnica ludzkiej siatkówki 
W MiAsku Mazowieckim zamor 

dowa 10 śród okoliczności niewy-
jaśntoiych a bardzo tajemniczych 
28-leti ia Adele Jancowska. Na cie 
J« tei nieszczęśliwej znaleziono 26 
Jan ciBtych i kloty :h. Obok leżało 
tarze Izie zbrodni — nóż kuchen-

Śletziwo poszło przedewszyst-
kiera w kierunku poszlak, jakich 
dostar;zyć mógł sam trup zamor­
dował ej. Już olbrzymia ilość ran 
iswiad:zyła według zdania znaw­
ców 1 ryminalistyki że morder­
czynią bvła prawdopodobnie ko­
bieta. Kilka włosów, dość długich. 
trzymi mych przez zabita w zaciś­
niętej kurczowo dłoni. stanowiło 
Jeszczł silniejszy dowód w tym 
kierunku. Zaczęto 

Rze< zoznawcy 
kana l i e godzin 
szczeg iłowych zdj 

dalej działać. 
dokonali w kil— 

po zabójstwie 
ć fotografićz 

riych d/fiary. I tu nastąpiła rewela-
cia. 

P m powiększeń u xdieć. co czy 
rl sie tawsze w cejlach daktylosko 
oiMycI i i innych — zauważono w 
oczacłi (powiedziałby laik) a ra-

v*ez*i n i siatkówce joka (powie ta 

chowiec), wyraźna sylwetę kobie­
ty z nożem w reku... Policja zacze 
la szukać tei kobiety, ale długo jej 
szukać nie potrzebowała-

Już po paru dniach zgłosiła 
sie do władz sadowych Marianna 
Nowowiejska, lat 30-tu ( kobieta i 
sama oskarżyła sie o zbrodnie. 

Zabiła, bo... Jankowska byta 
zbyt czuła koleżanka iei męża. „Hi 
storia rodzinna", jakich wiele. Ąni 
specialnie ciekawa, ani mniej od in 
nych tragiczna. Drobny obraz, jaki 
wystąpił nn kliszy f9tograficznej 
nie pozwolił iednak -na zidentyfiko 
wanie Dostaci zbrodniarki. Doko­
nano natychmiast nowego zdiecia. 
szczególnie ostrego — lecz tym ra 
zem nawet kontury sylwety zni­
knęły... 

Nie pierwszy to już raz medy­
cyna sadowa ma do czynienia z !a 
kim wypadkiem' Obrazy na siat­
kówce — mówi nam osoba w tych 
sprawach kompetentna — odbija­
ją sie tak silnie, że w pewnych wa 
mnkach mogą być utrwalone, jak 
zdiecia na kliszy. Ale na ..kliszy*, 
która nie daje sie orzechowywać 
i prędko traci swoja wartość. 

i ! 

v 

):*:(-Konfiskata „Sfampy" 
za nadmiar kroniki hrymina.nel 

tycznym reprezentuje ; wyłącznie 
poglądy, partji faszystowskiej. 
konfiskaty 'więc w, Italjrnie ist­
nieją. . . , •• 

\ ,S lampa" ; uległa represji za 
to, że w numerze z dn. 26 b. nt. 
zamieściła za wiele kronik! kry­
minalnej. 

Szef rządu włoskiego uważa 
tego rodzaju informacje za szkód 
liwy czynnik, kompromitujący 
kraj i źle oddziaływujący na czy­
telnika!. 

W e VVJbMećh-^aś'ze^;fSfTi4ą;' 
cyłny mttWtottffltepte? 
ł y turrtSkfcj ' .iL-a S t a f f a ' ' ; . r n -
cydenl i\%X' Ufał t egoc iekawy, 
Łt pra ta:'wfosk"a' jest óddawna 
zunifoi mo.waha'. i w dziale poli-

Bowiem tak) zwana „nurpura"oka 
rozkłada sie i niknie pod wpływem 
światła. Niknie ona także oo śmier 
ci człowieka, ulegając, iak cały or­
ganizm rozkładowi. 

Ale przez £zas jakiś „purpura" 
(czerwień kr^i. która nasyca siat­
kówkę złożony aparat naczyń 
krwionośnych, kierowany przez 
nerw ontyczny), która tylko czę­
ściowo ustąpiła światłu i uczyniła 
w ten sposób obraz, jakby fotogra 
ficzny (iak na kliszy, gdzie jasne 
części, to właśnie te mieisca. z 
których ustąpiła „purpura" kliszy), 
ta purpura trwa. 1 obraz zostaie 
przez jakiś czas. 

Nagła śmierć — wszystko jedno 
czy z reki mordercy czy z innych 
powodów — lutrwala ten obraz na 
czas jakiś. Utnarł bowiem wraz z 
człowiekiem nerw optyczny, któ­
ry całym aparatem oka rządzi i 
nie pozwala mu sie zaciemnić-

Doświadczenia, robione na kro­

kach dowiodły, że przedmiot wlel 
kości 5 cm kwadratowych pokaza 
ny nagle w czasie patrzenia za­
bitemu królikowi na jego! króliczej 
siatkówce daie obraz i wielkości 
1 milimetra kwadratowego... obraz 
ten można sfotografować. 

Straszne to — ale nalejży jednak 
powiedzieć, że człowiek'musi być 
zamordowanym w pewnych „do­
godnych" dla przyszłego; fotografa 
warunkach, aby sylweta morder­
cy odbiła sic w jego oczjach. Mor* 
derca musi być blisko — strzał ż 
daleka nic tu nie zaważy i nie odJ 

bije sic — musi działać szybko, 
aby. zanim sie „obraz" zmieni ofia 
ra i\iż umarła. 

Średniowieczne baśnie o mordef 
cv. którego zobaczono w oczach 
zamordowanego, stały sie rzeczą 
realna. Umiejętne i szybko prze­
prowadzone zdjęcia oka w niejed­
nym wypadku wykryć mogą mor­
dercę. 

Na przedmieściach Paryża wznoszony Jest olbrzymi blok domów mieszkał* 
nych. Każdy zj domów poslad a<S będzie 1S pięter I 150 mieszkań. 

Dobry duch przyjaźni polsko-francuskiej 
Kilka chwil rozmowy z 

WARSZAWA, 30.9. 
. Przy czarnej kawie w cukierni 

spotkałyśmy się z panią Rosę Bail­
ly, z „Różyczką" polsko-francuskiej 
przyjaźni. Tak, przyjaźni — bo cala 
akcja jej — be|z domieszek politycz­
nych czy handlowych — polega na 
przesłankach emocjonalnych, uczu­
ciowych. Pan Róża Bailly twórczy 
ni, organizato :ka, animatorka 100 
kół „Les Am s de la Pologne" we 
Francji, jest żywym płomieniem en­
tuzjazmu dla sprawy, którą podjęła 
i przy której trwa jui szereg lat... 
Znać nie słoniiany to był ogień. 

Gdy poprzedniemi laty pani ..Ró­

życzka" (nazywana tak mile przez 
Boya-Żeleńskiego, przyjeżdżała do 
Polski, można ją było widzieć w| 
licznem gronie stowarzyszeń pol-* 
sko - francuskich, które chlubiły się 
tak miłym i cennym gościem. Tym 
razem — nie wiem, czy osłabła ak­
tywność tych organizacyj w War-
szawie, czy też z innych przyczyn 
— pobyt p. Bailly był ledwie wia­
domy szerszym kołom stolicy. 
Rzecz inna, że dzielna działaczka z 
wielka pracowitością i energją za­
biegała koło realizacji swych no­
wych planów, że odbywała narady, 
rozmowy, w najróżniejszych insty-

S z l a b G e n e r a l n e g o K o m i s a r z a P o ż y c z k i N a r o d o w e j 

Pj. Rose Bailly 
zabrało jej sporo cza-[ Poijiysłowa, praktyczna, umieją* 

I ca -r- jak prawdziwa Francuzka — z 
są nowe|projekty pa- niczeio wiele dokonać, pani Baiilyi 

tpz 
;tc| : 

tucjach — a t 
su 

— Jakież 
ni? •— pytam z ciekawością. 

— O, mam ich killa. Trzeba 
stawę turystyczną bogate materia­
ły z ministerstwa komunikacji. By 
najlepiej przemówiły di pubiieznoś 
ci francuskiej,| chce je i okazać nie 
według podziału rcgjot alnego, jak 
poprzednio sztukę ludo vą, lecz we­
dług grup — morze,' la;, góry. mia­
sta.... 

Oczywiście interesujące napisy t 
odczyty... Zdaje mi się, że taka ak­
cja odpowie potrzeboiT chwili". 

Gdy pani Rose Bailiy mówi. oczy 
jej błyszczą, radość maluje się w 
dobrych, inteligentny ;h ustach, 
szczerze akcentujących każdy wy­
raz. 

Ale nie jesf to radość odświętna. 
„Różyczka" pełni niest udzenie co­
dzienną pracę kierowniczki działal­
ności 100 kól orz^ncuit Polski w 
swej ojczyźnie. Informuie je, podda­
je pomysły akcji, pobudza do dzia-
wciąż wiązać te serde( zne węzły 
naszej przyjaźni. Urząd dlam w ro­
ku zeszłym w miastac i Francji o-
krężną, wystawę polski >j sztuki lu­
dowej, która miała duże powodze-
nie. Teraz korzystam 
Warszawie, by przygo 
nizację dwu również 
wystaw polskich we Fiancji: 1) tu 
rystycznej i 2) sztuki 
Mam zamiar tak je pokombinować 

Na zdieciaj p,.radca W. ZbUewskl, sekretarka p. Stefania Witkowska, Generalny Komisarz p. min. Stefan Starzyński, dyr. Paweł Michalski, 
\ .' 1 p. msp. W. Zwlerowlcz. 

by koleino obeszły ws 
wincie francuskie. Gdy 
jeździła po Południu Fiancji. druga 
musi krążyć on Północy lub Zacho­
dzie... 

Mam nadzieję otrzyi lać na wy­
łania, przypomina o odczytach, ob­
chodach, o których poti m czytamy 
w dziennikach, że w t; kiem, a la­
kiem francuskiem mieście lub mia 
steczku obchodzono św ęto narodo­
we Polski, żo uczczono twórczość 
Mickiewicza, czy Wyspiańskiego 
że odbył się koncert piefni polskich. 
lub odczyt o Polsce. 

To są dzieła powszedijie, codzien 
ne uczynki „Różyczki" 

zmarł 
W Nicei zmarł najstarszy gineraj na 

świecie, Finlandczyk Juljulsz Hackman. 
który przeżył 101 la-t. 

Z okazji rocznicy urodzin otrzymaj 
niedawno mnóstwo życzeń z wszyst-

pobytu w 
ować orga-

okreżnych 

graficznej. 

ystkie pro-
edrw będzie 

stale puszcza w kurs małą wysta­
wę szWną. W czterfch serjacru 
przez nią samą ułożonych i skon­
struowanych, obrazki nhiast, krajo*. 
brązu, historii typów i życia Polski 
krążą od szkoły do szkoły. Suma V 
fr. 50 et. koszt przesyłki pocztowej 
załatwia całą kwestję wystawy. Ta 
blice wystawowe, zawieszone na 
ścia'nie, ściągają i uwagę uczniów i 
nauczycieli. Czytają objaśnienia, in­
teresują się, uczą poznawać Polskę* 
nabierają dla niej uczucia sympatjij 
Tak to urządziła pani Bailly, wie­
dząc, że przez młodzież trzeba każ! 
dą sprawę rzucać w przyszłość-

— iWam taki nadmiar! pracy, że 
już zdrowie moje mocno szwanko­
wać zaczyna — mówi zj przemiłym 
uśmiechem, jakby to znużenie i cier, 
pienie fizyczne było jej Jtylko przy­
jemnością. — Wyzyskuję w okrop­
ny sposób moje dwie sekretarki, kto 
re załatwiają pracę biurową... Akcja 
zaś wciąż się rozszerza.pisma, któl 
re wyqaję. („Les Amis de la Polog­
ne"! dla dorosłych, 7.00u egzempia* 
rzy1 i „Notre Pologne" dia miodzie^ 
ży — $.000 egz.) mają Czytelników 
we Francji i w Polsce. Ciekawe, żft 
dużo abonentów mam na kresach 
poiskicfi, nawet wśród tamtejszych 
mniejszości narodowych. Ale ca!4t 
pracę redakcyjną spełniam sama, 
nie mogę ze wzglądów1 na koszty 
mieć pomocy fachowej. No. bo ryj-
kam się, bo ostatnie lala pełne ss 
wszelakich trudności... 

Nie chcę dopatrywać się w ryci 
słowach aluzji do Jakiegoś zatiied!-
bania ze strony społeczeństwa pol­
skiego. które kiedyś tak entuzja­
stycznie przyjęło incjafcywę „Róf 
życzki"... Ale kto wie? ICzy nie iw 
nadnicci.e skrzydeł zapału, czy ni» 
brak realnej ppmOcy z tej strony 
(dostarczanie ilustracyj. książek, wy 
dawnictw) sprawiły, że pani Rose 
Bailly niema! samotnie wa'czy r» 
sprawę, w której powinny jej towa­
rzyszyć kultura!| 
skie... 

):*:( 
ic organizacje pol-

Najstarszy generał 
w wieku 101 lat kich części świata I czul sic wóa-czaa 

jeszcze Jak najlepiej. 

Pamętaicie 
o bezroboSriycti 
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Żywe grobowce 
Ek a przez cały czas rozprawy siedziała blada 

nie do poznania; widać było, że zrozumiała naresz­
cie, co mnie czeka i że jestem dla niej stracony na 
zawsze Fryzjerka siedziała naprzeciw niej, zagląda­
jąc jej I riumfalnie w oczy i jadowicie uśmiechnęła się. 

Teraz przypatrywałem jej się uważnie i nagle 
zrobiłem ruch. jakbym chciał przeskoczyć barierkę, 
rzneić ;ie na tę podłą kobietę. Ale policjant odraza 
spostrzegł mój zamiar i stanął przy mnie, nie spusz­
czając nrrie z oczu. Elcia zauważyła to i wybuchnęta 
spazmatycznym płaczem. 

Na sali sadowej zapanowała ghicha cisza. Kilka 
kobiet i tarało się ją uspokoić. Wreszcie przesunęła rę­
ką po < zole. jakby chciała sobie coś przypomnieć; 
westch ięla ciężko i zawołała: 

— D Boże. co ja biedna zrobię!" 
I zi IÓW wybuchnęła płaczem. 
Po półgodzinnej przerwie, która wydawała się 

wiekieifi, sąd powrócił z narady, poczem ogłoszo­
na wyr )K. " — -

W: 'rok uderzył we mnie, jak piorun. Kamer ska­
zany został na osiem lat ciężkiego więzienia z po­
zbawię liem praw na całe życie; Szofer 1 ja na sześć 
lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw na 

dżiesięi; lat, Antek został zwolniony. 
Zaraz też na zasadzie amnestii z dnia ósmego 

hUso-tysiąc dziewięćset dziewiętnastego roku Jedna 

trzecia została nam darowana. Aresrt prewencyjny 
nie został zaliczony. 

Elcia, po wysłuchaniu wyroku, zawołała zrozpa­
czona: 

— Jak to można 1 On jest niewinny! Jest tylko 
ofiarą kolegów. Tu zaszło jakieś nieporozumienie. 
Błagam o sprawiedliwość! 

Usta jej zadrgały; łza zawisłą na policzku. Nigdy 
nie widziałem człow'eka w takiej rozpaczy. -

Po chwili zakuto nas znów w kajdany i z wielką 
ostrożnością wyprowadzono z gmachu sądowego. 

Była jasna, mroźna noc. Zegar wybił wpół do 
pierwszej. Policja otoczyła nas wokoło, a kilku kon­
nych policjantów rozpędzało tłum, który ze względu 
na naszą popularność, z sali sądowej podążył za nami. 

Elcia ra?em z najbliższymi z moich wspólników 
szła niedaleko za nami. odprowadzając nas do same­
go więzieniaj Pocieszała mnie, że apelacja może mnie 
jeszcze zwolnić; prosiła, żebym, się nie martwił i za­
pewniała, te do grobu mnie nie zapomni. Wręczyła 
mi przez policjanta torbę z różnemi produktami i po 
czułem słowie pożegnania na odległość, wprowadzo­
no nas zpowrotem do więzienia. 

IV. 
Jestem już zpowrotem w mojej celi. Słyszałem. 

jak dozorca przekręcił klucz w zamku i poruszył 
zamkiem kilkakrotnie. Przekonawszy się, że jestem 
dobrze pochowany, zajrzał jeszcze raz przez judasza 
do celi, poczem oddalił się. 

Cela moja tym razem miała tak straszny wy­
gląd, jak nigdy. Wydało mi się teraz, że zostałem 
żywcem wtrącony do grobu. Strach i smutek rosły 
we mnie. Siedząc na łóżku z oczyma utkwionemi 
w kraty, skąd księżyc blademi swemi promieniami 
oświetlał celę, rozpamiętywałem dzieje mojego pierw­
szego zetknięcia z-podobną celą więzienną. Żadna 
cela nie wyglądała tak strasznie. Jak ta. Nawet ce'a 
w oiemieckiem więzieniu, zdł'e siedziałem skazany na 

dzesięć lat „Zuchthausu", była o wiele przyjem­
niejsza. 

Nagle księżyc schował się. Znalazłem się w ciem­
ności. fal i staach ogarnął mnie jednocześnie. Zerwa­
łem się z łóżka i skoczyłem do drzwi. Uderzenie gło­
wa o żelazne drzwi mojej celi uprzytomniło mi, że 
stad nie wydostanę się. Począłem tłuc głową o ścia­
nę. Co robić? Co robić? — wołałem w rozpaczy. — 
Sześć lat ciężkiego więzienia zamiast spodziewanej 
wolności! Zbudziło się we mnie uczucie buntu. Czy 
sędziowie myślą, że więzienie mnie poprawi? Ze­
mszczę się za to, że mnie tak srogo ukarali. Dlaczego 
sędziowie zapominają o tem, że popełniłem przestęp­
stwa pod wpływem okoliczności? Padłem ofiarą sto­
sunków i otoczenia. Stałem się złodziejem z różnych 
motywów i przyczyn, które czyhały na mnie zdra­
dziecko z każdego kąta. Czy mogłem nie uczynić te­
go, co uczyniłem? Wychowanie, wpływy uboczne; 
wszystko stało się tak, jak się stać musiało. Zresztą 
było to moje „kiszmet", czyli przeznaczenie. O, gdy­
by mi tak przebaczono i gdybym odzyskał wolność,] 
napewno więcejbym nie wrócił do więzienia. Wrócił-; 
bym natomiast do tego społeczeństwa, z którego, mi- \ 
mo wszystko, pochodzę. Czy to samo społeczeństwo 
nie ponosi poniekąd winy, że stałem się zbrod­
niarzem? 

Filozofowałem sam ze sobą coraz głośniej. Dopie­
ro teraz uświadomiłem sobie całą grozę sytuacji, w 
jakiej się znalazłem. Dozorca, zwabiony mojemi 
okrzykami, zastukał do drzwi, wołając, bym się na­
tychmiast położył. Nie było co się sprzeciwiać, więc 
położyłem się, aie zasnąć nie mogłem. Leżałem 
z otwartemi oczyma, wpatrzony w sufit. Myślałem 
co Elcia teraz porabia? Z pewnością | ona nie nWże 
zasnąć i rozpacza, jak ja. A może leży] sobie przy jn-
nym i wcaie o mnie nie myśli? 

Nie, to niemożliwe — zacisnąłem pięści na samą 
myśl o tem. Ach, żebym tak teraz zosjał wypuszczo­

ny - - fantazjowałem sobie. Zakradłbym się pocicha 
do je i pokoju i zobaczyłbym, co ona porabia. A gdy­
bym takznalazł obcego przy jej boku — to co? Za­
mordowałbym bez! wahania ich oboje — odpowie­
dział im sobie w myśli. 

W swojej chorobliwej wyobraźni widziałem jui 
sieblu, zakradającego się na czworakach do jej poko­
ju z iK)źem w ręku. Widzę ją naga przy boku rosłego 
mężczyzny. Ona namiętnie przyciska go do siebiew 
Udersam nożem naoślep... Zyrwam się z łóżka i za-
czyaim nerwowo biegać po celi. 

"rzęsę się cały z zimna. Chwytam d*rkę. zarzu­
cam ia głowę i biegam tak po celi tam i zpowrotem. 

Nikt tu nie widzi mojej rozpaczy, tylko księżyd 
wyłania się ze swego ukrycia, zagląda ąc do c e * 
Staję pośrodku celi i patrzę na księżyc. 'Wtem wy­
daje mi się, że widzę jakąś twarz w księżycu. Natę­
żam wzrok — tak, widzę już wyraźnie głpwę ludzką^ 
twari, brodę, nos, uszy, oczy. Nagle przypominam so< 
bie, jak rebe mówił mi.ławsze, że księżyc, to nie ca 
innego, jak głowa Mojżesza. Nic więc dziwnego że 
widz.? tylko twarz jego. A może tak pomodlić się 40 
megc? On mnie stąd wybawi, jak wybawił nas z zie­
mi enpskiej. Poczynam nagłos powtarzać słowa mo­
dlitwy. Ale zarazem myśl, że oszalałem, nie opuszcza 
mnie, Księżyc nagle się chowa, przerywam modły, 
i wybucham szalonym, niepohamowanym śmiechem. 

Dozorca szybko pobiegł do celi i zapalił światłu, 
Zobaczył mnie stojącego pośrodku celi i śmiejącego 
się. Przez kilka chwil obserwował mnie przez juda­
sza, i j ą udawałem, że go nie widzę. Wreszcie pobiegł 
gdzieś i po chwili przybył Tazem z dyżurnym, który; 
otworzył moją celę. f 
i„.> "" ° ° t° m a z n a c z V c ? Jeśli się nie położycie, m-
łożę wam kaftan bezpieczeństwa, wtedy napewnfl 
przestaniecie symulować wariata! 

Nic nie odpowiedziałem i śmiałem się nadal. 
(D. c n.), 
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Bilans trzech dni 
Wywiad z Komfsarzem Generalnym Pożyczki Narodowej min. Starzyńskim 

Komisarz Oencralny' Pożyczki 
ł!a rodowe i niin. Sicfanl Starzyński 
dzielił ii.itir wstępującego wy-
iaoY o sianie subskrypcji w trze-
iii diiin i o (ilanacli na [przyszłość. 

Jaki. jest | podział cjotychczas 
trybowanej sumy? 
Jestem <> to zapytywany 

wszystkich. Mogę nte-
IIa pytanie to odpowiedzieć 

I C7.CM.iOW0. 
sarni' ZV> mili. zł„ jaka sub-
Irowano do wczoraj fla funkcjo-
iszów państwowych zarówno 

nych. jak i wojskowych wy-
okolo 7_> mili. zl.. tj. ponad 

W pjroc. 
mam dotychczas podsumo-
deklaracyi' zbiorowych od 

s.imbrzadu i życia gospodarczego, 
IO laczr>ie z funkcjonariuszami 

pan: twowymi wykazało 
świ; ta pracy najtmnej 
tniaccni rozniiiiem wsztf 
prezesów i dyrektorów 
s/y. a skończywszy na 
niejszym pracowniku 

iy udział 
Pofi tein 

sikith od 
poczaw-

najskrom-
tizycznyin. 

ych wszystkith. którzy sub-
pcji dokonali |w drodze , upo-

ia dn strącania rat pożycz-
ich z ich uposażeń. Być mo-
l/isiai w iłtKjł bedc już. miał 
;ne'cyfry dla Warszawy. d'a 
locji zaś zapewne dopTero iu-

ub w poniedziałek. 
(idy uzyskam ic liczby 

zaruba 
be dc 

I C O módl przeproWadz 
podzjial. 

A czy na podstawie informa-
cyj częściowych nie możje Pan Mi­
nister określić udziału przemysłu? 

Częściowo oczywiście nrogę. 
Cirlralny Związek Przemysłu Pol­
skiego pierwszy zwrócił Sie d"> 

propozyca ustaleniu mini-
norm dla siebie, dopiero 

i za nim poszły inną dziedziny 
Centralny Związek zrzesza 

rganizacyj. które podpisały 
znan\ odezwę tego Związku i usta­
lono niHiinalne nołpiy. 

7. jiurcm tega Związku jesteśmy 
w sjalym codziennym kontakcie. 
dzięki czemu wspólny nasz wysiłek 

daje lepsze wyniki. 
Centralny Związek ogłosił dziś 

dwunastą listę subskrypcji . prze­
mysłu. wykazując już ponad 3i 
tiiilj. zł., od firm i około 16 mili, zł. 
od władz i pracowników. 

Sumy te. o ile wszyscy zdążyli 
już złożyć deklaracje w miejscach 
subskrypcji — znajdują -sie. w kwo­
cie 2ib milj,, zebranej do wczoraj, 
reszta niewątpliwie w ciągu paru 
dni powiększy te kwotę. 

Mogc tern obraz uzupełnić irt-
nemi dancini. Np. mam już dane o 
przemyśle węglowym, liutuiczyni i 
rafiowym. Przemysł węglowy 
bierze udział w subskrypcji w su­
mie 7,2 milj. zł., hutniczy 2,350.000 
zł., naftowy 2.6 miii. — razem 

przemysł wydobywczy 12 milj. 
150.000 zł. Jest "to kwota bardzo 
poważna. 

Muszę podkreślić, że te gałęzie 
przemysłu subskrybowały wedle 
norm ustalonych przez Centralny 
Związek już w dniu 28 b. m. przez 
co spełniły formalnie swój obowią­
zek obywatelski. Wczoraj jednak 
mimo prawie podwójnego pokrycia 
pożyczki, pragnąc podnieść swój u-
dzlal w pożyczce, podniosły do­
tychczasowe normy: przemysł wę­
glowy o 60 proc, hutniczy o 25 
proc, a naftowy o 40 proc. Może 
to być stawiane innym jako przy­
kład godny naśladowania. 

— Czy wobec tych wyników 
subskrypcji — akcia pożyczkowa 
może osłabnąć? 

— Mojem zdaniem nie może I nie 
osłabnie. Społeczeństwo przez 
wolne związki i organizacje zade­
klarowało udział w pożyczce ca­
łości, t. j . każdego obywatela we­
dle jego możności. To też obecnie 
Komitety Obywatelskie przeproWa 
dzaja kontrolę społeczna — p. mar­
szałek Senatu Wł. Raczkiewicz w 
swem wezwaniu wyjaśnił tę spra­
wę. a wszystkie Komitety Oby­
watelskie pracę te już od piątku 
prowadza i niewątpliwie do koń­
ca wykonają. 

Nr. zjeździe prezesów wojewódz­

kich Komitetów Pracowniczych do­
wiedziałem się dzisiaj O inicjały 
wie prześpieszenia tej pracy i ii-
koiiczenla jej do t października 
aby Rząd eweiitjualtiie mógł f,vcze-
śniej zaniknąć subskrypcję. |U\va-
żatn to za bardzo pożądane, a za­
kończenie kontroli społecznej do 4 
października wszyscy musieliby 
traktować jako nowy wielki sukces 
polskiego życia społecznego, które 
jeden ciężki i trudny egzamic zda­
ło już w dniu 38j września. 

— Jak Pan Minister zapatruje s'ę 
na odwrotna stronę pożyczki. ij. 
jej skutki defladyjne, związane z 
tak dużem powodzeniem {subskryp­
cji? 

— Jest to zagadnienie, którym in­
teresuje siei każdy ekonomista, a 
więc i ja. W tej chwili jednak, u-
ważam, że przedwcześnie jest o 
niein mówić. Dopiero w kilifa dni 
pn zamknięciu subskrypcji -i- i 
staleniu cyf 
co ustaleniu 
z bonifikata 

ogólnych, jak również 
wrrlat jednorazowych 

— a takich jest sporo, 
można będzie ustalić pogląd na 

te sprawę. Mogę też zapewnić 
Pana Redaktora, że zagadniecie to 
nic będzie napomniane i znajdzie 
wyraz w decyzjach Rządu. Tym­
czasem można było tylko częścio­
wo je załatwić i tak sie też stało, 
na resztę musimy zaczekać do koń­
ca subskrypcji. 

Hołd Krakowa 
dla P. Marszałka Piłsudskiego 

Drt. 3 b. m. odbędzie 
i.ne uroczyste posii d«cnie rady 

miejskiej Krakowa 
przedstawicieli władz 
nycli gości, celem na Jania 

sie nadzwy-

udziałem 
zaproszo-

Mar-

szalkowi Józefowi Piłsudskiemu 
obywatelstwa honorowego m. Kra­
kowa oraz nazwania ulicy Wolskiej 
ulica Marszałka Piłsudskiego 

Cz£$ć i wdzięczność Łotwy 
dla Marszalka Piłsudskiego 

RYGA, 1.10. Qen. ttirtmanis po. 
powrocie z Polski udzieli! wywia­
du dziennikowi ,JLaivrija.s Karę: 
wis", dając wyraz sziaeremu po. 
dziwowi dra armii p<Wkiej oraz 
głębokiej wdzięczności za przyję­
cie jakiego doznał. 

O audiencji, udzielonlej mu przez 
Marszalka Piłsudskie* jo, generał 

wyraził się w siposób następujący!: 
— Jestem szczęśliwy, łe spotkał nie 

len zaszczyt I łe mogłem riz leszcz* 
Marszałka zapewnie, łe hyłv główno­
dowodzący i armia łotewska ływli dla 
lego osoby nadal uczucia najgłębsze) 
czci I wdzięczności. Audlencia ta — 
dodał generał — pozostanie ftazawsz* 
w mojej pamięci. 

Sprzeczne opinie o Baranowskim 
Konfrontacja wice-wojewody Sochańskiego z racicą Iwachowem 
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Ignacy Matuszewski nisze: 
IM 

Rozłożyć Pożyczkę Narodowa 
na IO rat 

wczoraiszei ..Gaiecle Pol-1 niu. Wydaje sie 
w artykule wstępnym p t. 

ieniność zaufania", b. min, 

in Ijonów wpływów 'z pożyczk 
wiwir pozwól ć na załatanie tejpro-
cznejo iiicd.bOfu.~Yia klńny nie star-

iu2 pokrycia zt starich rezerw. 
ii.e tfcdy na przyszły I rok buJże-
120 do 130 milionów złotych. 

i czac to na marę czasu. pożyez-
rod.wa daje Pafetwi) mn ej «'( 

nK ŝiccy rói('nQW3Kl budźeto-
Nie jest to mało — iważywszy, 

przestanie trjwa 
a przeceż 

przyiiajmnej w ô  
e może. Wystarczy 

cfązu owych nac 

igła 
Zosta 
łowy 
Tlom 
ki 
ej 

wej. 
\i oijłcnic 
nies< cy 
tri.ae 
c u. 
aby 
bewaktu miesięcy zaryi 

oewełtta poprawa 
agadiven e znjwnołażena bu-
fatwo może woso 

już 47 
bez k"ńca 
rem nap e-
oby dalej 

odzących 
ffwala się 

wów-

e przestać 

Ow piżycz-
zużyta »' 

eh .0!) 
czas 
dżcitu 
Btll.ct . 

Ody by zaś całość wpływ 
odowej miała zostai 

dhitszim niż sześć miesięcy przeca-
gu cz su — wówczas n:c byłoby po­
wodu do Hikas:>wan'a jej w sześo:u 
ratach Okres spłacania zadeklarowa 

urn mołnaby przedłużyć b«z 
szkoda ,dla Skarbu. Dotyczy to zwlasz 
cza k i:ot zadeklarowanyck przez pra 
*own:i ów państwowych I prywatnych. 
gdyż leklaracla pożyczkowa jesl tn 
niejaki równoznaczną z „hypoleką", 
dana i a poborach, a zatem wpływy t 
tego ł'ódła są najpewniejsze. Jedna 
szósta została wpłacona przy zgłoszę 

iż pozostałe pięć 
szóstych inożnaby (przynalmn'el dla 
wszystkich pracowników) — rozłożyć 
na dziesięć spłat. Dałoby to podwoi­
li;! korzyść: nietyikj wielka "rttfc. dla 
nabywców, lecz jednocześłre złago­
dzeń e pcwHjMh .zaburzeń, jaiie każda 

I większa operacja pożyczkowa musi 
wywoływać na ryrtku pieacżaiynł-

; Każdy kraj bow om jest zdolny osz-
| czędzać miesięcznie tylko pewna, ta­
ka. a nie inną kw^tę. Kwota ta s;an> 
wi c łiormalnej podaży kredytowej 
Ody zbyt welfta jej część zostaje po-

' chlo:i eta przez nagły popyt na kredyt 
!— równowaga podaży i popytu pciva 
' dza nile zostać zachwiana, kredyt 
I zaś zdrożeć. Rozłożenie wiec na dłuż. 
; szy okres spłat pożyczki narodowej 
I może być pociągnięciem, wskazanem 
inetylio przez trudne solożerr.e wełu 
; nabywców poiyczk:, lecz i przez f-
; nans wą przezorność Skarłm 
[ Wszystkie uwagi powyższe są kre-
! ślone na wyłączną odpowiedzialność 
podpisanego. Z tego względu grze­
szyć mogą nedostateczną ścisłością, 
czy też rreuwzgledn ertian pewnych 
oko,VcznJsci piszącemu nieznanych. 
które Rząd na^nrast •»• swych osta­
tecznych postanowieniach uwzględni. 
Wyda|e się przecież, łe zasadniczy 
kierunek rozumowania 
iest przekonaniem zarówno Rządu, 
jak I społeczeństwa. „Pożyczka na­
rodowa" wyjawia bowiem bardzo da 
leko posiinretą jednomyślność, którei 

j staramy się tu właśnie dać rozumowy 
wyraz. 

SAMBORiil.fO. — Telefonem 
ori specjalneko I wysłannika. 
Wczorajsza ;rpzprawa. jak to orze 

widywaliśmy, |byila dniem wielkich 
setisacyj. Przyczynił sic do tego 
walnie radca iKapimierz Iwachow, 
dawniej zastcjica naczelnika wy­
działu bezpieczeństwa. Radca I-
wachow zeznaje, że był zastępca 
naczelnika wydziału bezpieczeń­
stwa w województwie Iwowskiem 
od roku 1026 do maja 1032. 

Z początkiem września 1931 bral 
udział w dochodzeniach w sprawie 
mordu na tlołcJwkc. Od pierwszej 
chwili byt zdania, że sprawcy wy­
szli z szeregów OUN. 

Uważa, że motywem zamordo-

świadek zbadanie historii ruchu! U-
kraińs-kiej Organizacji Wojskowej. 
Baranowski napisał wtedy obszer­
ny referat o OUW od roku 1924 
do 1930. Następnie spotkał świa­
dek Baranowskiego w lutym 1930 
roku. Włedy zgłosił sic Baranow­
ski do świadka z zażaleniem na ko­
misarza Czechowskiego. Wów­
czas świadek skomunikował Bara­
nowskiego ż naczelnikiem wydzia­
łu śledczegq województwa lwow­
skiego p. Sochańsjkim. który przy­
dzielił Baranowskiego do dyspozy­
cji świadka. 

Wkrótce potem zamordowany 
został komisarz Czechowski. Świa­
dek zetknął sic z Baranowskim w 
obecności naczeinika Sochańskie-

wania iiolówki było to. że zajmo-.go w swojem mieszkaniu 
wat sie on sprawami zbliżenia po'-
sko - iukrailiskiego. Dalej zezoaic 
świadek o swoiifi kontakcie z o-
skarżcłiym Baranowskim. Podaje; 
że Baranowskiego poznał w 1925 
r„ kiedy go aresztowano za udział 
w zamachu na ambulans pocztowy 
oraz w drugim wjypadku na urzau 
poczlowy we Lwowie. Drugi raz 
zetknął sic świadek z Baranow­
skim w roku 1930. Wtedy by) Ba­
ranowski konfidentem policji. Sie­
dział en w wiezieniu aresztowany 
przez lwowski urząd śledczy, 

Wiedząc o ten . że Baranowski 
jest konfidentem ! policji poleci! mu 

Pytany jeszcze raz o szczegóły 
Baranowski powiedział, że poza-
tern, co przedtem mówił komisarzo 
wi Czechowskiemu, nic nie wie i 
wyraził lal. źę, policja z jego in-
formacy.i o inorderstwic ś. p. Ho-
łówki nie zrobiła użyfku. Według 
informacy.i, jakie świadek otrzy­
mał w tej sprawie od kom. .Cze­
chowskiego,' Baranowski jako 
sprawców mordu podał żTcnotu 
Kossaka, będącego moralnym sora 
wen oraz Michała linatowa. Teo­
dora Mujic i niejakiego Tttriwa ja­
ko wykonawców. 

Wywiązuje sic dłuższa dyskusja 

yPONIKA TEŁEGRtFKZNfl 
STRATY POŁUDNIA FRANCJI 

Ẑ one przez burze na 
eniają na 15 milio-

Szkody. wyrzą 
p.iłudnu Francji 
nów' ir. 

POWRÓT AMERYKANÓW 
Opuść i H MoskwQ setiatwowie ame­

rykańscy Reynolds i Mac Adon. 
ZJAZD PRAWNIKÓW W LIPSKU 
Otwarto w Lipsku 4-ty dorocz­

ny kongres narodowo - socjalistyoz-
ny prawni'kó^ '̂ nieiri eck:ch. Przybyło 
15.000 uczestników'; obrady otworzył 
min. .Franek, z PMsjki przybył na zjazd 
jako gość prof. Cybichowski. 

HERplOT WRACA DO ZDROWIA 
W ztjrowiii' Her rota nns:ąpilo wczo­

raj ziiaczne polepszenie. 
C. O. T. ZA ROZBROJENIEM 

Kongres trancuskiej Konfederaci; Ge 
neralnej Pracy uchwalając jednogłoś­
nie rezolucję, domagającą się stopnio­
wego rozbrojenia i] kontroli m edzyna-
rodowej zbrojeń, kón,gres zapowiedział, 
że n:e cofnie się ptzed strajkiem gene 

oddaje to, coiralnym w obronie pwoch tez. 
O KONKORDAT Z SOWIETAMI 

Watykan ogłosił, półurzędowo, że 
nie może być mowy o konkordacie, du 
póki rząd sowiecki: nie uzna wolności 
sum/en.a i swobodjy religijnej na ca­
lem terytorium Sowietów. 

ARESZTOWANIA W WIEDNIU 
Nocy ubegjcj dokonano w Wiedniu 

wielu re-wizyj |w mieszkaniach osób, 
podejrzanych o prowadzenie propasaa 
dy h'Herows4jej. Aresztowano 50 osób. 

PRETENDENT 
DO TRONU UKRAINY 

Operetkowy! pretendent do tronu u-
kra:ńskiego, pu|k. Poltawec Ostranipa, 
został umcszczoiiy w obozie koncen­
tracyjnym wi Havelbergu w pobliżu 
Berlina. 
KRÓLOWIE BORYS III 1 KAROL III 

RuniJnski król Karol Ił w najbl tż-1 
szym dzasie iipolka się z królem bul- i 
garskirrj Borysem III. Spotkanie nasta I 

miedjzy przewodnicząc /m i świad­
kiem) co do osoby Baianowskiego. 
Świadek kilkakrptnie na pytania 
przewodniczącego i na pytania sę­
dziego Kuczery jstwierizą, że miał 
pełne zaufanie <Jo Baranowskiego, 
że jest zdania, K Ban.nowski byt 
uczciwym kotiiidenten, że dawał 
rzeczy ważne i boważne,. rzeczy o 
dużej wartości ii że ojdat policji 
wielkie usługi, i 

Wobec tego, żje jest to,pierwszy 
świadek, który tak,pochlebnie wy­
raża [sie o Barapowsk m, podczas 
gdy nni świadkowie i ollcyjni na­
zywali iniormadjej Baianowskiego 
wóda. przewodniczą, :y zadaje 
świadkowi szereg pyt; ń, zmierza­
jących do ustalenia, jakie ito ważne 
i povfażrie rzleczy dawjł Baranow­
ski pjolic.ii. Świadek pidjije kilka 

umie w na ik ni-wyp; dków, .icdn, 
teżyty sposób 
twienozeii. 

Naktcpny świqdck 
da lwowski Marjan 

izasadhid swoich 

icewojewo-
idwik So-

cliański zbija! całkowicie zeznania 
Iwachowa i stwierdza, 
że wszystko to, do ITIÓY 
o BaraiwwsHim. jest n 
prawda, bowiem kifori 
noszene przez Baranowskiego by­
ły bezwartościowe i, źe 

.vym i 
nia świadka Ba 
wiekiem dwltiico 
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lińskim, radta Socl 
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"wącltowem i 
atżojtry Ba-
zianie w o-. 
nala/.ł. zna-
wlaścwym 
zeznaniom 

zyw t 
pn-

K 
dzo 
public, 
zapartym tchem. Koniic^ilacia nie 

je w przeważnej 
ziwemk 
'ronlacja ma cha 
.'isacyjtly. Tak s 
zność ńrzysłucliu.ia Isic jej 

jzęści nie-

•akter bjr-
fóny, jak i 

wadziła jednak do ' żadneso 

rezultatu, bowiem wszyscy trze? 
obstają przy swojem. 

W czasie konfrontacji św. So­
chański podtirzymuje sw^oje zezna­
nia, opowiada o tern, Jąk wezwał 
do siebie kom. Czechowskiego i 
zrobił mu zarzut, ze nie wypłacał 
regurainie pieniędzy Baranowskie­
mu i de^konspirował go. • 

Czechowski prosił, aby go nie 
przenosić ze Lwowa. Świadek za­
znaczy! jednak stanowczo, że musi 
odejść ze Lwowa. Tego dnia, gdy 
zostało podpisane przeniesienie go 
ze J-wowa, padj on zamordowany. 

Świadek wyjaśnia dalej, że Ba­
ranowski nie był kontrolowany. 
Odyby oskarżonemu zależało na 
tern, aby rwkt z Ukraińców nie po­
dejrzewał go o kontakt z policją, 
toby sie bardziej korispirował 1 nie 
spotyka! z Czechowskim po resta­
uracjach i nie nocowa! u niego w 
domu. 

Wielkie wrażenie wywołują sło­
wa świadka, że udawszy sie i'. 
więzienia, gdzie przebywał Kos­
sak, powiedział mu. że wydał go 
Baranowski. Kossak nie chciał tę­
tnu wierzyć, oświadczając, źe Ba­
ranowski jest bardzo porządnym 
ideowym Ukrahicem. 

Niezwykle sensacyjne, zeznania) 
dzisiejsze wniosły szereg nowych 
momentów. 

Baranowski, który dotychczas 
trzymał się .dobrze i odpowiadał na 
pytania w sposób opanowany, dziś 
załamał się. W czasie zeznań 
świadków, nawet płakał dwukrot­
nie; a po zeznaniach świadka So­
chańskiego składał oświadczenia 
głosem nieśmiałym, przybitym. 

Na tern rozprawa dzisiejsza zo­
stała zakończona i odroczotn do 
poniedziałku do godz. 9-ej rano. 

Trzeci świadek, który miał być 
przesłuchany na dzisiejszej rozpra. 
wie, mianowicie nadkornisairz Pt-
try, kierownrk urzędu śledczego 
we Lwowie, będzie przesłucrt?ny 
w poniedziałek. -

-):*:(-

Spadek deficytu budżetu 
Hellriel Brytanii 

pi w jednem z irrast naddtmajskich tnie 
dzy 10 a 20 b[ tn. 

UDAREMNIONY SPISEK 
Policja argentyńska udaremniła wczo 

raj spfeek generała Torartzo prztclw 
rządowi. Gen.| Toranzo został uwięzio­
ny. 

LOT LINDBERGHA 
Pułk. Lindłłergh wystartował wczo­

raj z Tallina do Oslo. 
ODROCZONY UKŁAD 

Rząd rumuński postanowi! odroczyć 

W pterwszetn pólroczi b. r. (do­
chody, skarbu angielskiego"osiągne-

i wydal 
! Deficy 

736.94i;fi'ittó\v 
ki zaś |3M„«>.99; 
t budżetowy 

'**++++++*+*+ + *^\\SS+SSSSSS\\\SSSS\%S+SS+*\\\\\\+S\S*is\** 

I Z dpiem 
; wyższpte zostały we Fjjamci 
I ki taryfy specjanej, stosowane wo 
bec przesyłek pośpiesznlych, 

Rozporządzeniem 1en| .dotknięte! 
i zostają te towary które ze wzgię wykonane układu tansowego z L«« j d u J* w a r ( 0 ^ , | a ( t t 0 ^ 2 e p , a , 

Narodów, wotec nieprzejednanego sta c i a b y l y dostarczane na rynek pa-
nowiska opozfcłi chlopslciej. | ryski pociągami pośpiesf nemi. W 

terlingów 
itntów. 

więc 

48.690.155 funtów. Jest to naóniisza 
suma deficytu, zanotowana od sze­
regu lat, po upływie pierwszego 
półrocza budżetowego. 

Podwyżka taryf kolejowych 
i w e Francji 

15 września o. r. pod­
staw 

pierwszym rzędzie do produktów 
tych należy załiezyć raki i grzyby 
świeże. ! Podwyższenie stawek ta­
ryfowych wpłynie na podniesienie 
cen rynkowych artykułów importo 
wanych. a temsamem osłabi ich 
zdolność konkurencyjna z produk­
tami krajowemi. 
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zy zona? 
A. tymczasem w salonie „Stella" przy ulicy Brac­

kiej o:zekiw»io gorączkowo przybycia jegomościa, 
ncz k urego nie można było przystąpić do charakte-
ryzacj „malej", jak ją nazywał zarząd ..Stelli". Po­
łudnie już przeszło i Lucy miała za chwilę wrócić. 
a totofrara ani śladu. Kiedy pani Stella i jej ruda 
isiosir: sinic zdenerwowane, biegały od telefonu do 

S
cgar:. gorączkowo oczekiwana osoba zjawiła się 
/resz' ie. 

— Ach. ęo pan tak długo robił, do jasnej chole-
y? - - zaklęła platynowa blondynka. „Mata" za 
liwilę wróci, a pana jak niema tak niema. No, dalej, 

pzybci j proszę pikazać. co pan zrobił. Już myśla­
łam, ź • jakieś zatrzymanie, źe fołograije się popsuły 
1 wszystko byłoby na nic. 

Parę głów pochyliło .się nad stołem, na którym 
łozlożtne zostały duże. błyszczące zdjęcia. Jedno 

v
/l).vlo z profilu, drugie en lace. trzecie wreszcie wy­

obraża ocalą postaćYasjerki w ruchu, jak podążała 
do kas '. tm < 

— No, profil nawet trochę podobny. „Mała" ma 
wpraw izic/nos na końcu trochę zadarty, ale to się 
da zrot ić,y Włosy to głupstwo, wszystko z nich zro­
bimy. ffa; slfczęście „mata" nosi je dość długo. Oczy.. 

(cera.-, wszystko możliwe. Ale figura... Pro­
fesor zfclódł na*.. Ta jnała" jest przecież chuda, jak 
patyk, i ta zupe'nie pełna w sobie. A, do cholery, co 
teraz r* ić? 

— Spokoju, spokoju — mówiła siostira. Nie de­
nerwuj się, bo nic oie zrobimy, jak; się będziemy de­
nerwowały. Pa4rz rytkor nogi są podobnej „Mała" 
ma wyrobione muskuly nóg przez taniec, patrz, zu­
pełnie podobnie się rozszerzają. Ale najgorsza spra­
wa z biustem. „Mała" płaska, jak deska, a tamta ma 
petay biust, raczej z tych większych. 

— Co zroWć? 
— A co się będziesz martwić? Powiemy jej, że 

teraz modne większe biusty, że profesor powiedział, 
iż mu się nie podobają jej małe piersi, że musi się 
trochę wypchać. Nauczymy ją. jak to ma zrobić. Taki 
staniczek tiulowy ze sztucznemi miseczkami na 
miejscu piersi. 

Fotograf zaśmiał się i wszyscy zawtórowali mu 
głośno. 

— Co tam! — zawołała ruda. — Jak lyiko bę­
dzie już w naszych rękach, zrobi wszystko, co jej 
każemy. Jest oszalała na punkcie profesora, więc 
niechby tylko spróbowała być nieposłuszna... 

Ktoś zapukał do drzwi gabinetu zarządu. 
— Proszę — zawołała pani SteHa, chowając 

szybko fołograije. 
Wszedł chłopak. 
— Tam przyszła jakaś pani i powiedziała, że do 

pani SteHi, że miała być za godzinę. 
— A tak, lak, niech chwilę poczeka. Już idę. 
Raz jeszcze rzuciwszy okiem na wszystkie trzy 

zdjęcia, wybiegła pani Stella z pokoju. 
— Witam panią. Właśnie na panią czekam. Już 

wszystko przygotowałam. Od czego zaczniemy, dro­
ga pani? Chyba od włosów. Oobrzc. Józie*, przy­
gotuj do mycia, robimy wieczna ondulację. Kolorek 
już wybrałam. A więc najpierw mycie, potem farbo­
wanie, potem ondutacJŁ 

IKIS 

,^vvvW»M»*»*»l', 
Lucy posłusznie poddała się wszystkim zabie­

gom. Po -upływie godziny włosy jej zawinięte w ma­
łe, pokudlane strączki, nabrały barwy świeżych. 
bronzowycli kasztanów. Głowa ją już bolała od tych 
wszystkich manipulacyj, ale siedziała cierpliwie na 
krześle i pozwalała sobie wszystko inożliw c robić ze 
sobą. Jednocześnie fobiono jej manikur. Mocno czer­
wone paznojtcie odżynaly się krwistą plamą od rąk. 
wybielonych specjalnym kremem. Ręce l.ucy byly 
trochę zniszczone i zaczerwienione. 

Była już prawie czwarta, kiedy pjtni Stel':. 
oświadczyła, że na dzisiaj będzie dosyć )i że julro 
z samego rana rozpoczną dalszy ciąg upiększania. 
Cera, pety i masaż figury — to wszystko jutro. O i!c 
jutro przed obiadem nie będziemy gotowe, skończy­
my po południu. 

Lucy przejrzała się w lustrze. Zobaczyła swoją 
własną twarz, okoloną rudcmi kędziorami i uśmiech­
nęła się smutno do swego odbicia w lustrze. „Co 
z oicj zrobią jutro?" pomyślała z niepokojem. Już jest 
zmieniona, a po jutrzejszych zabiegach nikt jej chy­
ba nic pozna. 

Pożegnała się i opuściła zakład kosmetyczny. 
— Stanowczo za młoda — powiedziała pani Stel­

la, wracając po skończonej pracy do gabinetu, gdzie 
zebrał się cały „zarząd". Będzie ją trzeba; postarzeć 
o dobrych parę lat. Usta muszą mieć laki grymas, jak 
u tamtej. I drobne zmarszczki koło oczu trzeba po­
większyć. Ach, gdyby przez te dwa dni mogła trochę 
utyć. Prawdę powiedziawszy, nasze klienlki powin­
ny przebywać u nas po parę tygodni Musimy zało­
żyć rodzaj sanatorium, gdziebyśmy tuczyli chude 
i odchudzali grubasy. 

— To świetna myśl — zauważył fotograf. - - Jak 
*ię zbogacimy, założymy taki zakład, 

Liicy stawiła, się nazajutrz punktualnie i natych­
miast baczęto pracować nad jej twarzą. Po upływie i 
godziWy oczy jej nabrały zupełnie innego blasku, pol 
wpływem przyciemnienia na błękitno powiek, stały 
się bardziej niebieskie. Cera stała się matowa i bia­
ła. Usja szerokie i mocno purpurowe. Lucy sama nie 
wierzyła w to. co z niej" zrobili. Zdawało jej się. że 
to nie: ona siedzi przed lustrem, ale jakaś zupe'nii 
ima kobieta, o wiele od niej starsza, o zupełnie in­
nym wyrazie twarzy. 

—|No. jakżeż? nie podoba się pani sobie? Prze­
cież tq istne arcydzieło. 

—i Wic pani. że wyglądam teraz jakoś slarj, 
o wielo starzej, niż przedtem... Strasznie poważnie... 

Ależ. proszę pani. to właśnie pani typ. Pan pro­
fesor także mówił, żeby panią lak upiększyć. I miał 
racje. Byłyśmy teraz w Paryżu, wszystkie panic 
w teniposób dają się upiększać. Wszystkie szykow­
ne parne. Już minęła moda chłopczyc i podlotków... 

Lucy, przerażtna potokiem wymowy, nie opo­
nował; ',. 

Ki idy pożegnała pana Stellę, umówiwszy się 
eszcze nazajutrz w celu omówienia szczegó-
liany iigury, natknęła się w drzwiach na Eię, 

która jpieszyła do zajęcia. Ukłoniła jej sie grzecz­
nie, a!<! Ela, nic poznawszy jej zupełnie, ze zdumie­
niem Ifiwneła głową. » 

Pani mnie nie poznaje? — spytała — byłam 
i u pani z listem. 
Mój Boże. jakżeż oni panią zmienili. Przedtem 

podobała mi się pani więcej. 
:y westchnęła. 
To wszystko dla niego, on lak chciał i-t powic­
ie smutkiem. — Czego to się dla nich nic robi? 

(c. d. n.). 

z mą 
łów zi 

we zon 
iba 
Lu 

działa 
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Jera Kuka Stanom, tak Stany Kubie 
Kuba 

«.mych 
dkiiacycli 

ład£ 
'tirap 

dv. tram vaje. 
modniei 
t\ szczycić 
Poza tei 

ibrai 

tak 
ten zi 
cie cul 

Niedal prsttcudnef wyspy 
sie z miast zabudo-

czami n|eba. nosia-
WSD Jniał-e 

koleje 
aiialtowc stra 
koleiki. i nai-

ychluWi. Alało któ-
krai iuronjeiski jtnbże sie oo-

:oi 

s/atla i cywilizacji. 
zutełna idkicz. Mokre 

nlantaciel cukrowej trzciny. dżun­
gle bagna i półnaga; analiabetyc/.-
na i cienjina (iV codwóinem ducho-
wem i Cielesiem znaczeniu) lud­
ność. Znów Saden krfii curooeiski 
nic inoz<j sic poszczycić taka dzi-

Kuba ra le i" i nie ridleży do Sta­
nów Zicdnoczonychi Ma prawa 
suwerennie — własnego prezyden­
ta. wlasrfa ar nie i'nie ma iednocze 
śnie żadivch oraw. iakie posiada 
h\le najlichszy stan amerykański. 
Stosunkil nie po zmesi^nia na dłuż 
s/a meto 

W Ha 
!cc<m 
M l " . W 
na iitiesi 
prezydent 
San Mai 
nla Nici) 
Stanów _ 
.Welles i oan prezydent San - Mar 
ttiiez. rewolucyjny prezydent. żyli 
w doskonaleń pojrobmicniii i po­
zornie steboltiei Przyjaźni. 

isu! 
na rejdzie hawańskiei z.t-

ię poławiać dofaz to więcej 
wojennych okrętów U.S.A. 
den) Maritiiiez — w chwa 

dbałiści n zdrowie posła 
— dodawał i mu coraz, wic 

wannie na^Avenide dcl Ma 
o:»rzvmi Intel ..Nacia-

unez 
iec) 
Zjcd ioczOn\ 

tymlto hłłeJlii do niedaw 
kali obok 'siebie i nowy 

republiki kubańskiej 
. ó r a i (z pochodzę 
mistej (Welles, poseł 

Pan poseł 

Do cz 
' Bo. ial 
czclo 
szarych 
- - nrezf 
lehnei 
Stanów tnu 

cei ..honorowej warty". I wresz­
cie dos/.lo do tego. że oan Welles 
pewuei nocv wyniósł sie z hotelu i 
.wyjechał w niewiadomym kieru-n-
ku. Biuro zostało na miejscu, ale 
oaii poseł mieszka tak w ukryciu. 
że nawet oolicia kubańska nie zna 
ieio adresu... 

Może mieszka w luksusowej ka­
binie któregoś z amerykańskich 
pancerników i tylko motorów.ką 
przyieżdża do Hawanny. Może *a-
szv! sic w „głusze". i odpoczywa 
tam w otoczeniu cywilnych oby­
wateli amerykańskich, z których 
każdy, z czysto sportowych zami­
łowań posiada karabin maszyno­
wy <och. lekki tylko!), a bogatsi 
nawet małe rewolwerowe armat­
ki. Skoro nawet kubańska policja 
nic o tern nie wic — to któż ma 
wiedzieć? 

Bo teraz rzecz idzie na ostro! 
Kuba chce sie dowiedzieć, czy i na 
dal nia być nieoficjalna amerykań­
ska kolonia czy też prawdziwie 
test niepodległa. 

Amerykanie twierdza, że Kuba 
nie jest żadna kolonia' Ale amery­
kańscy nlantatorzy trzciny cukro­
we! na Kubie mówią, że do nich 
należy zarząd wyspy, bo hez nich 
cala wyspa byłaby nic nie warta. 
Kubańczycy znów wolaia w nie-
boglosy. że Ameryka nałożyła *a 
kubański cukier takie cła. że pooro 
stu niepodobna żyć. 

„Sytuacja niemiła" — jak powie 
dział Sam Weller. widząc swego 
oana. pana Pickwlcka zamkniętego 
w zagrodzie dla świń. 

Tymczasem rewolucjoniści ku-

iańscy. zyskują z każdym dniem 
jia ooloclc i na wzmożeniu sił. 
Kwestia cukrowa zaczyna ustępo­
wać najdrugj plan. Kwestia spo­
łeczna i polityczny stosunek do 
Stanów Zjednoczonych na pierw­
szy. Stany i nie były dotychczas 
Szczęśliwymi gospodarzami kram 

f bcych. I Kuba i Porto - Rico i wy 
py liawai a orzedewszystkiem ł""i 
ininy mówią dość głośno i wyraź 

hie o bezwzględnym wyzysku ' 
niskich kulturalnych warunkach 
łych .,kolon|j" (które nie sa koio-
rtjami....) prowadzonych przez Sta 
"•v. Pancerpiki amerykańskie :ia 
rejdzie Hawanny to argument nie 
wystarczający. abv kuhańczykom 
wytłumaczyć ich konieczność za­
leżności. 

Lecz i śr!ód samych kubańczy-
kńw nie dobrze sie dzieje. Zołnie-
ze rewplucyjni nie sa wynagra 

dzani i sprzedaż karabinu ..czło-
wiekowi z dżungli" — za chleb 
tum — iest na porządku dziennym. 

Walka 7. korupcja, z narzucony­
mi prawami i przepisami, z cłem. i. 
bezrobociem — walka prowadzo­
na z cała ofiarnością przez studen­
tów i żołnierzy — ale zupełnie bez 
pieniędzy — nie rokuje najlep­
szych nadziei. Czy prezydent Ku­
by — nowy prezydent San - Mar-
linez - Orau. utrzyma sie długo? 

Ciężkie prawdopodobnie walki 
ma ieszcze orzed sobą ta piękna 
wyspa. Wyspa hawańskich cygar 
i ..habanery" i, trzciny cukrowej, 
Może czeka ja no drodze „komuni­
styczne przeszkolenie", może ogól 
ny zamęt, może przejściowe nie^ 
wolnictwo. Walka A niepodległość 
iest trudna i różne ma etany My, 
Polacy, wiemy o tem naileoiej. 

Wik, 

Generalnego armii eslo* 
Maasing w lowariyttwte 

le ppłk. dyni. J. Rand 

P
wolucyjni nic sa wynagra- wik. estońskiego attache wojskowego w Warszawie ppłk. dypl. J. R*n<|. 

arę stacyj na ciernistej drodze 
Palec w ranie nędzarza ! 

Obok cyfr, wyrażających zasięg 
>omocy materialnej. udzielonej bez-
obotnym przez Sekcje Opieki nad 
3zieckiem i Matką, znaleźć można 
w sprawozdaniach z działalności 
sekcji cyfry, przerażające. Taktem: 
:ą fip. dane'dotyczące stanu zdro­
wia zbadanych dzieci. Znaleziono 
wśród nich tylko 15?ó dobrze odży­
wionych. Zajto aż 60 % okazało sie 
barczonychj dziedzicznie (alkoho-

11 gruźlica, choroby psychiczne). 

Pozatcm 46% wszystkich dziec 
ma krzywicę. 17% — gruźlicę, 
73 % — powiększone gruczoły. 

Nie lepiej przedstawia się starł 
zdrowia matek. Przeszło 70% cier­
pi na choroby kobiece. I jeszcze je-
CVM cyfra: na jedno łóżko przypa­
da około 4-ch osób. Dzieci oczywi­
ście śpią ze starszymi, chorzy ze 
zdrowymi. 

Do zgłębienia rany społecznej, ja­
ką są żywoty tych ludzi, nie wy-

Bieda-szyby"-ratunek dla bezrobotnych 
Z za hulis rabunkowej gospodarki węglowej 

Bieda 
r>a«me *ęg 

sta) się tańszy od drzewa i od wę 
gla konwencyjnego. Chłopom z 
Olkuskiego, z miechowskiego, z 
Kielecczyzny opłaca się jechać po 
50, po 70 kilometrów w stronę Dą­
browy lub Katowic z produktami 
wiejskiemi, powrotna bowiem dro­
ga będzie się opłacała: za 10—12 
złotych chłopina zaopatrzy się na 
cala zimę w opał. Pół tonny węgla 
z bieda - szybów kosztuje 10 zło­
tych, centnar (100 klg.) — 2 złote 
itd. Popularność węgla wśród 
włościan stale rośnie. 

Kartel węglowy przez stosowa 
nie wysokich, sztywnych cen. za­
bija konsumeję węgla. Ludność 
miasteczek wraca bowiem do drze 
wa, cukrownie, gorzelnie itp. fabry­
ki zastępują węgiel torfem. Zaś 
bieda - szyby — o ironjo — zdoby­
wają węglowi nowych odbiorców 
tam, gdzie go dotąd wcale nie uży­
wano. 

nych, jvilgo|inych podziemi. G d y j e s i e ń p r z y c h o d z i d o D ą b r o . 
Obecnie, na jesieni, na bieda -1 w y , a 0 Katowic ciągną tysiące wo-

szybadh je: t najbardziej ożywiony 1 2 0 w chłopskich, osmolonych py-
s e ! ° n " L J I ' e m węglowym. W ciągu nocy wv» 

Bezrobod lym. którzy nie mogą j a ( j a obładowane węglem, wy w ożąc 
już uzyskać ani zasiłków, ani pra- | 2 hieda szybów cały pociąg wę4 

by, prowizoryczne ko 
bezrobełnych, docze­

kały sii Toigłosu na całą Polskę. 
Niema lygocnia. by <̂ pi»i.ia publicz­
na nie ; osia a zaalarmowana jakąś 
więcej lub mniej tragiczna wiado­
mością z b eda - szybów Śląska 
czy Dąsrowy. 

To z valy obsuwającej się ziemi 
i węgl: zasypują prjacujących na 
dole. ui:zab opieczonych bezrobot­
nych, 13 urvie się lina, po której 
spuszczają : ic codziiń w dół od-
krywej szy )u, to administracja ko-
paiii pedejniuie krucjatę w obronie 
swych pod; iemnych skarbów, to 
•wreszce potężna, konwencja w dro 
dzeadninis racyjnej stara się o usu­
nięcie z rynku konkurencyjnego 
węgla )ezr(botrtychj Innym razem 
bezrobbmi Iw obronie swych war­
sztatów pr:cy urządzają głodówki. 
odmawiając wyjścia) pa powierzch­
nię z ciermych, nieprzewietrza-

J 

cy, którym jesienny chłód i głód 
zagląda w oczy, nie pozosiaje nic 
innego;, jak iść na bieda - szyby. 
'Jest t<i pra vie jedyny ratunek i je­
dyna nkaz:a zafobku: zapotrzebo­
wanie iia iięgiel gwałtownie się 
wzrnara. o odbiorcę! jest łatwo. Nie 
itrzebajgo stukać, nik trzeba stawać 
na ryiiku z wózkienji, chłopskie fur­
manki sam : podjadą pod odkrywkę 
i pod osłoną nocy; wywiozą z pól 
węgk wyc i każdą ijlość węgla. 

W łowi; tach, okalających zagłę­
bia węglowe, ludność włościańska 
przeszła całkowicie na opał węglo-

• szybom. 

gia. 

Bieda - szybów namnożyło sie <v 
Dąbrowskiem i na Śląsku bez iiku. 
Bezrobotnym, którym się udało u-
trzymać swoje ..kopalnie" w tajem­
nicy mogąizarobić w ciągu dwu 
miesięcy po 600 — 700 zł. na „u-
dzialowca'1 Jest to już prawdzi­
wy majątek, z którym górnik dj 
sobie radę jbodaj przez całą zimę. 

Władze okalne, w szczegó'ności 
policja, doskonale wiedzą o istnieniu 
tych szybów i dopóki można, dopó­
ki pozwalają warunki bezpieczeń­
stwa, patrzą na ich działalność 
przez palce. Jest to bowiem jedy­
ny rodzaj ;samopocy bezrobotnych 
górników, samopomocy, która o-
kolicznej ludności włościańskiej 
przynosi poważną ulgę, krzywdy 
zaś nikomu nie wyrządza. Pod­
ziemne skarby Śląska są tak boga­
te, że prynjiitywnie urządzone, pra­
cujące tuż pod powierzchnią bieda-
szyby. nie są w stanie ich uszczup­
lić. 

A jednak bieda - szyby nie mają 
spokojnej ' egzystencji. Zarządy 
kopalń i konwencja tępi je i zwal­
cza wszystkiem sposobami. 

Przeciw] pracującym pod ziemią 
bezrobotnym organizuje się istne 
krucjaty: Wodzi się ich, nie dopu­

szczając rodzin z pożywieniem, 
konfiskuje wydobyty węgiel, zasy­
puje wykopane golęmi rękami ot­
wory, odbiera się narzędzia itp. 

A jaki jest powód tego? Kon­
wencja właścicieli kopalń nie chce 
konkurencji. Węgiel z bieda-ssy-
bów Jest dwa razy tańszy od wę­
gla konwencyjnego. Ten kosztuje 
18, 20, 22, a tamten 36, 40, 44 zło­
tych za tormę. Zdarzają się wy­
padki, że wchodząc w skład kon­
wencji kopalnie, zakupują same z 
bieda szybów węgiel i sprzedają go 
po cenach dwukrotnie wyższych 
jako węgiel własny. 

Węgiel z bieda - szybów psuie 
kopalniom cenę 1 pozbawia pew­
nych odbiorców. Kopalnie miejsco­
wy rynek prawie całkowicie utra­
ciły na rzecz bieda - szybów. 

O bieda - szybach słyszy się już 
od dwóch lat. I mimo prowadzo­
nych z niemi wojen, słyszeć będzie-
my jeszcze długo, conajmniej do­
póty, dopóki cena węgla na rynku 
wewnętrznym będzie tak wygóro­
wana, jak obecnie. Żadne represje 
nie pomogą. Bieda - szyby znikną 
same, gdy węgiel konwencyjny 
stanie się tańszy. 

Miasto magów i mediów 
Londyn -- stolica soirytyślów 

• Londyn, we wrześnii 
Me:ropolja nad Tamizą jest nietyik 

wirtkiem centrum handlu, finansóM 
politjiki i wszelkiego inaterjalkznMi. j j«so kult, jjego magowie, 
Londyn iest dzisiaj uajwiększem DC' 
daj i najźywszetn cen-łrimi spirytyzmu 

starczy żaden opis. Trzeba ją do­
tknąć palcem i zobaczyć na własns 
oczy, aby w jej rzeczy|wistość uwie 
rzyć. 

Bez wyj 
Jedziemy Izwicdzić 

podopiecznych. Pani N 
kierowniczką ośrodke 

pan Doniecka 

d a 
parę Todzin 
na Mohuczy, 

Sekcji na 
opiekunka i 

uboższe i co 
coraz więk-

Tu, tu. Wcho 
c. pośrodku 

i jesio adeptów w całej Europie, a mo­
że i na świecie. 

Niema miasta, w którem spirytyzm, 
protektorzy 

I i adepci znajdowaliby tyle miejsca w 
życiu prywatnem i piib licz nem. absor­
bowali w tym stopniu opinię publiczną, 
prasę, nau t̂e. co w Londynie. 

Niema w Londynie takie) dzielnicy, 
którafcy nip posiadała swojego klubu 

i spirytystycznego; :o tu, to tam powsta 
! ja wciąż nowe kluby, bibljntcki. gma-
j chy <ioświłcone sztuce i tajemnicy o-

kułtyzmu, j 
Nad morzeni, w kąpieliskach, w «-

źdro\viskach powstają Jak grzyby po 
deszczu przybytki wiedzy tajemnej. 

Anglicy wszystkich stanów, wszel­
kiego wieku I zawodu oddają sie z za-

i palem i przejęciem południowców prak 
j tykom spirytystycznym. Tysiące me-
j diow obojga ptci. jedno cudownieisze 
I od drugiego, poleca publiczności swe 
! nslitgi. 

Szczególną sensację budzą obecnie 
[ w Londynie seanse urządzane przez 

głośne medjum, Mrs. Madce Donohoe. 
I na których otrzymuje ona komunika-
I lv od nieboszczyka męża swego. 

Mr. Donohjoe oraz sir Conan Doyille'a. 
Mrs. Donohoe komunikuje się z zaSwia 
tern przy uomoćy klisz fotograficz-

; nych. które wyswwia w czasie sean-
I sów w ciemni na działanie iluidu. 

Posiada ona całą serie HO klsz. 
j zwanych w języku spirytystów ..sknto-

grafjami". 
Mrs. Donohoe otrzymała wiadomu-

Pradze 
ja, 

Mijamy uliczki coraz 
raz węższe, za 10 pctn« 
szych „kocich łbów 
dzimy w ciemną bran 
której rozlewa się ka uża nieczy­
stości, potem dostajemy się ua cu­
chnące podwórko, a j iszczę potem 
wspinamy'^ię na strjszek jakiejś 
drewnianej jrudery. S luniemy poo-
macku, potykając się, po strojnych 
krętliwychischodkach, które trzesz­
czą 1 hybocą się na każdym klroka. 
Poręczy prawie przy nich niema,— 
powyłamyvyano ją i apewne1 po-
trosze ukradkiem na ćpał. 

Z sinegej (wnętrza roddaszą wy­
chodzi ku nam zasu izony judzki 
szkielet, obciągnięty iółtą połyskli­
wą skórą. 11 Szkielet ten jest czter­
dziestoletnią kobietą, bez zębów, 
prawie bez; włosów, ) wyschnięte] 
zapadłej klatce piersiowej i małych 
zapłyniętych łzami oczkach. 

Od progu uderza jak pałką smród 
gnijących kartofli, niemytych ciał 1 
zbutwiałych łachmanów. Na jed-
nem łóżku przykmnęła okryta 
strzępem brudnego szlafroka młoda 
dziewczyna i je ostygłą kartoflan­
kę z blaszanego talciza. Jest apa­
tyczna i saoglada ku nam niechęt­
nie ze swego kąta. 

Usiąść niema gdziu, oprzeć się 
nawet niema o do, słuchamy więs 
stojąc, jęklijwego opowiadania 40-le-
tniej staruszki. Mąż, krawiec (kie­
dyś sporo zarabiał), ma ranę w żo­
łądku. Trzeba mu ki sików, a musi 
żywić się' komitetów ym kapuśnia 
kiem czy grochówką choć rozdzie­
rająco polem nieznośne bóle. Cór­
ce (właśnie tei w kacie) trafiło sie 
niedawno [miejsce ekspedientki * 
sklepie z konfekcją rięską, ale sze­
fowa płaciła tylko 2) zł. miesięcz­
nie, a wymagała, żeby dziewczyna 
była „na wabika" irzyzwolcie u-
brana. Ale na ubranie nie było, więc 
dziewczynę wkońcu wyrzucono. 

Druga dziewczynk i, podobno nie-
ści od Faraona mona z IV dynastji, i zwykle zdotoa, ukoiiczyla właśnie 
który zakończył swój żywot v wtgwa- szkołę powszechną, i rozpacza, że 
mle wodza indyjskiego. Faraon Amon n i e moie

t H**,}? l c z , y ć ; " i u . ż f 
mogę patrzeć, jak m się to dziecko peózl obecnie żywot w postaci „Złote­

go Obłoku" w zaświatach i komuni­
kuje za pośrednictwem ducha sir Co­
nan Doyle'a historię swojego życia na 
ziemi. 

Hijtorja ta zWIżona jest bardzo w 
formie i treści do reportażu nowocze­
snego. Faraon opowiada, fak się zako­
chał w księżniczce arabskiej, którą mu 
odbił w czasie turnieju zwycięski jego 
konkureu: wódz Libijczyków. 

Opowiada dalej, jak wypowiedział j 
wojnę Libijczykom. przegrał ją I Jak | 
ucieka! ż niewoli na statku w praebra-' 
niti. Statek, gnany burzą, rozbił się u i 
wybrzeży c|)cego lądu, gdzie rozetka 
Faraona przyjęli gościnnie Indjanic. 
Tu spędził długie lata, żyjąc spokoj­
nie w wigwamie wodza. 

„Skotografjc" ukazują Faraona Anto­
na w stroju Indianina, s;ojąccgo przed 
wigwamem, a u boku jego sir Conan 
Doyle'a i Marfna Donohoe. 

Cały Londyif przejmuje się his|or]ą 
seansów u Mrs. Donohoe i nie brak lu­
dzi. zajmujących poważne stanowiska 
w świecie nauki i sztuki, klórzy z peł­
ną dobrą wiarą i zupeln:e sSczerze i 
traktują objawienia sp;rytystycznych 
mediów. 

Na lym punkcie każdy boduj Anglik. I 
ilegmatyk i realista z natury i usposo- | 
hienia, iest skłonny do irracjonalnych 
ekstrawagincyj i najdalej idących; 
wniosków | kcnkluzyj. 

marnuje" 4- płaęze matka, 
W kącie na podłodze najmłodszy 

chłopiec odrabia zadanie. Leży na 
ziemi i zeszyt ma, tuł przed nosem. 
Stołu ani (trzęsła'w mieszkaniu nie 
ma. W jego kącie p< nuje silny pól-

-):*:( 

mrok. 4- Pi&ać to nawet J« t dośi! 
wygodnie na leżąco, rylk<S kratel 
niebard^o widać H- objaśniaj poważ 
nie maty. 

Opiekunkę czeka tu clęjikie za 
danie. Tę rodzinę niet»Uko trzeba 
nakarmić. Ojciec i błaga o zdrowie, 
dzieci o naukę. 

Hodz.ną cichych 
bohaterów 

Teraz idziemy do mieszkanka. 1« 
•żacegooo drugiei stronie błotniste 
go oodwórka. Zbliska wesblo włfa 
nas postukiwanie! młotka, pełen na­
dziei glos nracy. PopychaJny zlek-
ka _aż|irowe drzwi". Sa one skle­
cone z dziurawych skrawków desz 
czulek i połatane tektura. Nie do­
mykają sie wogóję. 

Człowiek postukujący rjiłotki*m, 
rozjaśnia sie na riasz widok uszczę­
śliwionym uśmiechem, ale nie wsta 
ie. Ma przetracony kręgosłup. Nie 
przeszkadza mu i to jednak dłubać 
uporczywie szeweka robotę, gdy 
mu jakiś obstaluhek w rete wpad­
nie. jak nie przeszkodziło! mu to 
spłodzić ze swa suchotnicza żona 
siedmioro dzieci' [ ; 

Rodzina — 9 osób nris/ka jw 
malutkiej izdebce o dwu łóżkach. 
Jedna ze ścian chałupki trzeba cią­
gle podpierać, bo sie wal). Raz iui 
sie nawet podobno całkiem odwa­
liła. iak kurtyna w teatrze. : 

Oicifc rodziny nie orosi o pomoc. 
ale oczy mu sić roziskrzają, kiedy 
mu sie wspomina, że może uda sie 
wyrobić dla niego obstatynek na 
partie bamboszów. Matka, ziemista 
na twarzy i wychudła, musiała być 
kiedyś ciekną. Wielkie ieif szare cie 
niste bczv. orzez które przegląda 
chorobą, sa teraz nalane jświatłem. 
No tak. przydałoby sie tróchs w:ei-
cei mkka dla dzieci i żeby chce? 
chleba ..nie upragneli". ale ona ni© 
narzeka. Chodzi codzień 3 kilome­
try na posługę, to zawsze oare zło 
tych iarobi.! Drugie oare kilome­
trów musi przebyć po obiady ko­
mitetowe, i trzecie — co rano po 
mleko dla dzieci. 

Pytana, coby! chciała dostać, pro 
s! — ó mydto. bo mówi. t e tak już 
dzieciaki przyzwyczaiła, że co ty­
dzień musi ie dokumentnie w balii 
wszystkie wyszorować, i A mydło 
drogie. 

Dzieci sa blade 1 mizernhitkie. ale 
czyste, a łaszki ich nie świeca dzm 
rami. Jak mrówki skrzelne ochedo 
ża rodzice swoje małe. Tym warto 
iest domagać. Pomoc im udzielona. 
to nietylko datek litościJ ale zara­
zem kaoitał. który zwróci sie z oro 
centem w przyszłości. Bo ich 
dzlecj naoewno na ludzi wyrosną* 

Powrócił do Wartzawy z Rosji szel lotDktwa cywlbieao ppłk. Filipowicz, 
uczcstn'k tragicznego lotu rekordowego, w czasie którego zginął i. p, kpt. 
I ewontewskl Na zdjęciu połk. Flllpo wleź (») w otoczeniu przedstawicieli 

afer loln"crvrh no powitaniu na dworcu Wschodnim. 

CZYTAJCIE 
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Na podbój sfraiosferv 
Walka człowieka z tajemnicami przyrody 

srzedśiWzięty przez j uczonych s'o-
«.-i<ickich ci warty, zkolei w dziejach 
liłdtkośc! Ict do |strłto«fery, stasiowi 
n6y>* wyczyn w idziedz-Snie badań do, 
konywanycli prze'ź człowieka w prze-
.sirrenl niez:i3nego nam fewiata I swoi 
slego życia „krainy podniebnej". Je­
den 
i liotiśtrukt >r pewnych ićzęści stra.;o-
Malu inż. I Oebrfkow onegdai udzie 
tit iwywl3dv przedstawicielom prasy 
^graniczne . 

istnienie ittnosfcry 
sokościacli : lei sjrtad ustalane są dro­
gą Obserwacji I badań zijrż polarnych, 
Nalwiększa!wysokość, na której zosta 
Jy I zauważone w r. 1926, szaro-fioleto-
•we „lirankij' niecb przed-yższala 1.000 
HIT. Badanie zaś widma zórz polar-
ry:ll. odbywające! się na [wysokości od 

1.000 mtr.! wskazfije na obec­
no Si na ty«h wysokośck.ch armosfery 
o] onu i azotu. 

•cieli na wysołoścl 3CJ kim gęstość 
powietrza równa jslę 1/1 

wielkich wy-

3.000 gęstości 
rr ry z:emi 

ytt\ ścisłość ta jest zipelnie mini- d a n } .c h z wysokości ponad 20 k;lotne 
to na wysokości 500 kim. i 

W troposferze powietrze porusza sic w 
dwu kierunkach: pionowym i poko­
rnym. Temperatura obniża się o 5 
stopni po każdym kilometrze. Obłoki 
tworzą sie wyłącznie w tej warstwie. 

Bezpośrednio po troposferze znajdu­
je sie śfratosfera | sięga ona mniej wie 
cej 60 — S0 kim. W stratosferze zu­
pełnie nie istnieje pionowy ruch powie­
trza, temperatura jes; równornierna 
z .wysokością. Temperatura stratosfery 
n*d równikiem równa sie SC stopniom 
poniżej zera, nad Europą zaś — 55 st., 
w zależności od wysokości 

Dotychczas zarówno górne »-arstwy 
troposlery, a tern bardriej stratosfera 
bardzo mało zbadano. 

Badanie niższej warstwy a'mo-
sfery óa wysokości kiłku kilometrów 
nie stanowi dla człowieka trudności 
itzieki stosunkowo znacznym postę­
pom lotnictwa. Badania wylej po­
łożonych warstw odbywały sie prze­
ważnie zapomocą niewielkich balonów, 
iaopati-zonycb w przyrządy rejes:ra-
cyjne- ze spadochronami, nadania te 
dały możność oirzymania minimalnych 

zie:usk:ej za 
moie-

skMda 
prcjżnośi 
których 

Ina. Zasli-g atmosfery 
leiy ćalkooicie od 
kulów 'gazowych, : 
sii atmosfera. 

SMidja nad atmosferą yykazały, że 
Ina jej cziść dzJeli sie r>8 dwie różne 

w.irstwy: wirstwa dolna nazywa s'.e tio 
pi sferą i pni 'żona ies: bezpośrednio nad 
7: :mia. Sięgja ona do wysokości 10—11 
kip. na biegunach I 16 km,, na równiku. 

J — . ) : : 

tców. 
P:ervszc poważne próby w dziedzi­

nie badań stratosfery zostały podjęte 
przez prof. Pićcard'a w tatach 1931 — 
32. Międzynarodowa federacja, lotni­
cza uznała, fż uczonemu belgijskiemu 
udało sie osiągnąć rekord wysokości 
— 16.200 mtr. 

Należy podkreślić, ii pierwsze próby 
prof. Plccard'a nie dały ocie^iwasiych 
:( 1 

( i wróża gwiazdy na dzień 2 października 
Nowe zainteresowania umysłowe 

Raiiek zapowiada 
się dodatnio i '<*ż we 

Weselszego nfistroju 
— ranek dzisiejszy, 

NIEPOROZUMIENIE 

i wczesnych godzinach 
itwże przynieść mm 

i okapie pomyślne, 
] zwłaszcza w zwia­

li z ku z I osobami pici 
odmiennej, tipansa-

i lep-
móźe 

wyn ków. Wszechstronne wiec bada­
nie stratosfery, pogłębienie naszej wie­
dzy o właściwościach kosmicznych I 
szereg innych kwestii! — stanowi za-
gadr lenie przyszłości. Fantazja ludzka, 
a za nią myśl naukowa zawsze kro­
czą przed fnożliwośclami faktyćznem* 

technicznymi. Jeżeli przypuścić, że 
jakieś żywa istoty, powiedzmy Mars­
janie. obseijwują życie człowieka, to 
do ostatniego czasu, prócz śmiesznych 
skoków w powietrze i ruchów po zie­
mi ric nie zauważyli. Nie Inaczej, jak 
śmi:szne skoki" w ppwietrze możemy 

nazwać nasze loty balonów kulistych 
samolotów, wówczas gdy już dawno 

dowiedziono możliwości nietylko praw-

i H 

dzlwytłij lotów w stratosferłe, leci 
i zlszczatności lotów międzyplanetar­
nych. | 

Idea wykorzystania siły rakiety dla 
budowk aparatów lotniczych o wiel­
kiej szybkości należy do dwu uczo­
nych słowiańskich: straconego rewo­
lucjonisty rosyjskiego N. Kibatoteao-
wa (I88j rok) oraz Polaka K. Ciołkow­
skiego (1903 rok). 

Lecz komunikacla międzyplanetarna 
jest kwestią dalekiej przyszłości. Naj­
bliższą |<Ha naszego pokolenia może 
być jedynie sprawa opanowania stra­
tosfery, która otworzy przed ludzko­
ścią no»re, szerokie widoki rozwoju 
kultury 1 wiedzy. 

•••(H 
IZ dz e ów przemytnictwa 

Narkotyki w dz u r a wy cli podeszwach 
Pclicja paryska otrzymała poufną i Jak I Jednak wykazała analiza cheml-

wiadomość p przybyciu wielkiego tran- j czna, była to zwykła soda, nadawca 
sporiu opium. Zabrano sie do poszuki­
wań I w składnicy towarowej przy ul, 
St. Sauveur odnnlczioBO kilka podejrza-
nycli skrzyń. 

Ocbito giożdżie, ale cóż sie okaza­
ło? Najzwyklejszy ładunek starego o-
buwia. Mim? to policjanci, nie w ciernie, 

się do Adrywania pode-
pierwszego brtta wysy-

iba warstwa „białej truci-

staregb obuwia bowiem za Jedłiym za­
machem, chciał oszukać i władze poli­
cyjne | Ikupca amerykańskiego, do któ-

Mci, I zabrali 
szew i zaraz 
pala 
zny' 

się gr 

Admiralic 
bny 'błąd ra 

cie inaryna 

s. Kin 
~+ Czbwiecze , iiie wiecie 

• gb/ie jest ustęp? 
f— A bo co, nie może go pan 

z-ialeźć? 

na,m przynieść ekspansja umysłowa. 
szerszo, potfądy, glebszc zainteresowa­
nia, dążenie do or.Ufinairtoścj I somo- j 
dzielnoici. myśli bardzie] obiektywne i 
bezstronne. Możemy dziś rano zetknąć j 
sie z ludźmi i-nieresującyntj którzy wy­
wrą na nas wpływ, możemy przeżywać 
ialiieś zmiany hrb też odczuwać chęć 
rtlórm i zmiany istniejących warun­
ków. 

Jedna-kie koło gode. 11—ej j>assa mo­
że sie już trochę popsu4. dżieki prże-
śzkodćui, zwłokom lujb drobnjTn trud­
nościom. na jakie możemy wówczas 
być narażeni. Mogą to być jaikieś drob­
ne niepowodzenia towarzyskie Inb li-
nansówe, związane z osobami pici od­
mienne!, mitoicią lub sztuka, — ewen­
tualnie zwiększone wydatki lub straty 
spowodowana przez przyjaciół. 

Nie będzie to zresztą nic powainiej-
szeso. ale jćszcze miedzy gełz. 14-t̂  
a 15-tą może sie nsm dać odczirwać 
gorszy nastroi, niezadowolenie, apatia 
w związku z drobnemi niepowodzenia­
mi lub nieporozumieniami. Nieco póź­
niej jednak — o godz. 15-ej sytuacja 
ulegnie znranie na lepsze dzięki ener­
gii. aktywności i przedsiebiórcioSa, 
ja;ka się wówczas zaznaczy, obiecując 
powodzenie w stosunkach z wojsko­
wymi. iniynieranli. przedstawicielami 
sportu, technikami i clururgami a także 
w fnteresach związanych z ogniem. 
stalą, metalami, bronią, maszynami. 
sportem oraz bupnem, sprzeda tą lub 
transportem dutych zwierząt, 

Krótko przed sodz. 17-;ą może sie 
zaznaczyć inna passa dodatnia, obie­
cująca niespodziewane wydarzenia i 
drobne zmiany pomyślne. Godziny póź-
i. 2jsze również nieźle się zapowiadają, 
zarówno pod względem towarzyskim 
jak i finansowym, przynosząc tenden­
cję do pojednania i zgody. 

Dziecko dziś urodzone —czułe, wraż-
(iwe, kochliwe, nastrojowe — okaże 
również dużo energii i przedsiębior­
czości. 

Jan Staria Dzierzbictś. 

liczbo 
bryt 

rego 
wany']. 

Po 
wajcę 
Filctti, 
cipny 
w pod 

tżmelc skórzany" był adreso-

tce do kłębka, trafiono na wino-
jest to sprytny Włoch, Arnto 
którego dziełem był ó\y dow-

pomyst p3krwr'.i'3 narkotyków 
:szwy. 

Hum, pi]eniy rum! 
Dowództwo marynarki płaci 

zy żaaa obecnie pieniędzy zamiast ru a angielsp popełniła dro-
chunkowji. który pociągn!e 

za spbą katastrofalne skutki w budże-
ki. 

Dii wszystkich załóg rozesłano okól­
nik 'V sprarie rumu. który jest stałym 
trunkiem m; rynarzy angielskich :ak Jak 
w wojsku f'ancuskiem — wino. Poda­
no (o wiadomości, że zamiast rumu. 
na życzenie marynark otrzymać może 
dzier nie dwa pensy. 

Sppwbdowało to olbrzymi wzrost 
arttyalkoholików w marynarce 

jskiej. .PrzeszJo 50 proc. maryna-

Dop ero po upływie kilku miesięcy 
dowócziwo spostrzegło się, że przy­
czyną 
lóg dt 

masowego pędu wszystkich za­
kąś. nie Jest żywiołowy wstręt 

do rufnu, lecz błąd rachunkowy w o-
kółn;k 

Pon Ja dzienna rumu kosztuje tylko 
persa, wobec czego marynarze, re 

zygnu. ący z rumu admiralicji I ihtipu 
Jacy i o sobie sami, rob'ą w :er) spo­
sób ni:zly interes. 

Znany I ceniony artysta malarz, marynista Fianciszek Szwóch, korzystając 
z p'ęknej jesienne] pogody, pracuje Ic szcze rad morsklentl pejzażami na 

O sprawiedliwszy podział 

obowiązków rodzenia 

j 

Sprawa legulacji urodzeń zajmti 
j< dzH wszystkie umysły. Poczaw 
s !y od wy. udnionej Francji, Anglii 
i Szwatcarji. poprzez żadne utrzy 
n anią na wsokiin poziomie roz­
rodczości rnDerialistyczoe Niemcy 
i- Wiochy, as do wybiedzonej Rosji. 
cerniacej ra hynerDrćdiłkcje oby­
wateli i dli wiacei nadmierna róz-
r< idczość h oonji. 

W tvm ż;?DO;Ie sorzecznych dą-
trń stoi Po ska. naimniei ślosunko-
MO dotknie a klonótarrli bopulatyj-
n:mi państw europejskich. Ató i o-
n i jiie test wolna od Irosk ludno-
ii:ioVvch. ktńre sa dziś udziałem 
w sz"vstkich narodów. 

I nie tylko dziś. bo jeszcze w od-
l«elei starożytności ostrzeeai wiel 
R Arystoteles państwo, że „pozo-> 
i awienie określenia ilości dzieci 
s ijHówolj oWwałeli musi" sorówa-
dzić za sobą zubożenie ludności. 
zibożenie zaś daie powód do zbro 
d ii i buntu". 

Historia potwierdziła prawdę tych 
.stów: upadla Hellada, która, jak 
\łvkazu;a Wowsze badania, Drowa-
dłzila powszechnie dzika itospodar-
kfe życiem ludzkiem orzez zablia-
r$e noworodków żeńskich, unadl 

zvin. który oodobnie jak Drzed-
ojenne Niemcy. TOŚwiecH nai-
ziolnieiszych obywateli na -ofiar* 

zaborczemu molochowi wojny; Na 
ich eruzach powstały nowe naro­
dy i nowe państwa. 

Lekcja historii poszła jedna* w 
las. Nikt me wyciaenał praktycz­
nych wniosków z nieszczęsny* h lo 
sów Rzymu i Grecji. Wobec ziead 

ln:eń ludnościowych uprawiano po­
litykę strusia, nie dostrzegano nie­
bezpieczeństw. któremi one s. oża. 
Nic tedy dziwnego, że \ ciele 
państw stdnelo dziś nad en bem 
erzepaści. Baczmy i my. abyśmy 
wskutek dalszego lekceważenia za 
gadnień ludnościowych nie znaleźli 
sie niebawem w sytuacii Hych 
państw-

W Polsce silą rozrodcza narodu 
jest jeszcze wysoka. Bilans uro­
dzin i śmierci wynosi 12 nowych 
istnień na 1000 mieszkańców. Po 
Chinach. Rosji i Japonii należjymy 
do naiszybciei wzrastających, li­
czebnie narodów. Lecz zarysowują 
sie przed n&mi inne niebezpieczeń­
stwa. niemniej groźne i powkżne. 

Siła rozrodcza ludności polskiej 
nie iest równomierna. Niska] jest 
na zachodzie i południu, wysoka 
na wschodzie i północy; niala w 
miastach, bardzo wysoka na ^si— 
w końcu największa wśród prole­
tariatu wiejskiego i miejskiego, mi 
nimalna-zaś w warstwach zarnoż-

polskiem \vybrzt żu 

ludno-
!dzi w sobie e-

nieis: ych. 
Z Ugo powodu Pojlsce grozi wy 

iatkove niebezpieczeństwo, 
kaiac: ze s*oistei iej struktury lud 
no.ści >wei. 

Po ska nie iest kiiaiem o 
ści jednolitej. Groma 
lemetty różnorodne, społecznie i 
kultu alnie. Posiada nawet ludność 
poczt waiaca sie do odrębności na­
rodowej. głównie na kresach 
wschodnich. 

Już proste matematyczne obli­
czeni; musi wykazać, ie następ­
stwem nierównomierne! rozrodczo 
ści musi być przegrupowanie 
wars w ludności w ten sposób, że 
iudność szybciej mnożąca sie za­
panuje w ciągu niewielu pokoleń 
Iiczet nie nad ludnością mnożąca 
sie wolniej. 

Jad zaś szybko taki proces na-
stcou e świadczy obliczenie Lenza, 
który przytacza, że dwie równe 
grupv ludności, z których iedna po 
siada czworo, a druga troje dzieci 
tak s tybko zmieniają swój oierwot 
ny stosunek, że oo 100 latach wy­
nosi on 17:83, a po 3D0 latach 1:99. 

Jcs; to pierwsze niebezpieczeń­
stwo. narodowe. któ|re najbardziej 
rzuca sie w oczy. Drągiem, jeszcze 
powaóiiejszem jest przewaga roz-
rodczaści proletariatu nad warstwa 
mi oizodujacemi w narodzie, inte-
li£en<: ja. 

Polska posiada stosunkowo ma­
ła. tak na stosunki zachodnie, war­
stwę średnia i malrt liczebnie elitę 
intele dualna. Wskutek tego obser­
wuje isie u t as w dość wvsokim 

drabin-
robot n 
swych 
synów 

-

Jedna z akwarel p, 

Angielka 
Wysrhrska propaganda reformy kulinarnej 

Żaden naród nie 
kuchnią, Jak Anglicy 
na Alasce, syfiowie 
odWiennłe krwistegi 
cu, la biada tej res 
potrafi ich przyrządzać 
Kołowana przez „gbbtro 

Znalazł się jednak 
nie iwlasfiel ojczyirfy, 
krytykować gust a 
blenla. Jest to sir 
szef państwowego i 
ry wytacza wielką 
mym sposobom odż 

— Kuchnia angielka 
mafconait niepotywai 
brattiu lekarzy-higjeiis 
dalej pójdzie, zwyrod 
nierhy z powierzch 
nasze nie potrafią 

i>yszn! się tak swą [ bożych, których nie skąpią nam ko» 
Czy na Lido, czy lonje i rynki zagraniczne. Bogactwa 

te przepadają bezipłodniel tylko dktte-
go, że Angielki nie interesują się kuch. 
nią. 

A ich mężowie, ojcowie 1 bracia? 
Tym naiwniakom innó îorM) od nie-

pam otnych czasów, że to, co otrzymu­
ją, jest najsmaczniejsze I1 najzdrowsze, 
io też nie przychodzi im do głowy, że 
motłoby być inaczej. 

Tak surowe I zarzuty, nie przeszły 
bezj protestów] świata I niewiefciego, 
zwłaszcza, ie'głos sir Newmana byt 
przysłowiowym kijem 'yi mrowisku. 
Syilą się męskie oskarżenia 1 damskie 
repliki, powstają ligi sniakoszów. no. 
we kodeksy kulinarne Zjmglawicy pro 
Jektów rodzi się nowa angielska kuch­
nia, 

Mbiopu żądają nle-
rozbifu I puddln-

atiracji, która nie 
będzie zbol-

ttera". 
śmiałek, i to w lo­

co ośmiela się 
igielsklego podn:e-
Oeorge Newman. 

•zędii zdrowia, któ 
kampanię rodzl-

wiania. 
Jest mało uroz-

a — grzmi na ze-
ów. — Jeśli tak 
Hiejemy t znik­

li ziemi. Kobiety 
Borżystać 2 darów 

R-DJO WARSZ*W^KIC 
PONłEDZIAŁEK 

rru 
Ję:yk 

7: Sygnał czasu 
ne wstają zorze". 
7 JO: Płyty. 7.40. 
Chwilka, gospodarstwa 

11^7: I Sygnał cz 
kowa. 

li.05:iPłyty. 12., 
15^5: ] Koncert 
16.40: ' Lekcja , 

(kurs elementarny) 
lisitów. | 

\%.ŚQ: u.Skrzyrtka 
cza". 

18: CMczyt . 
funduszu Pracy". 
rrierska [18.43: Płyt 

19.S: Felieton 
Wieniawjski". 

20: Wieczór. , 
A. Wieniawskiego. 
..W*r>6!c?esna literitura 
20.53: Dl c. koncert*. 

2435: [Muzyka taneczna 

pieśń „Kiedy ran-
7.05: Gimnastyka. 
D. c. płyt. 7.52: 

domowego. 
su. Hejnał z Kra-

„Robo 

stonnitt prąd wzwyż, zjawisko bkre 
ślane nianem sunelrklasacji, posu­
wanie sie uzdolnionych członków 
warstvf oroletarjatkich w górę po 

e spolecznejJ Wieś i domki 
eze oddają ciągle miastu 
najbardziej utalentowanych 
którzy zdołali sie wybić i 

Drzesufieli sie o kilka szczebli \vy-
źei. 

to zjawisko w zasadzie ko. 
;. [ale tylko ood jednym wa-

Jest 
rzystn 
rnnkiern: że ludzie ci nie zmarmiia, 
swycli uadolnień. lecz przekażą ie 
dalej-* svoim dzieciom. Niestety roz 
-odczoić całej polskiej inteligencji 
i stare i nowej iest bardzo mała. 
Panuje w niei powszechnie zachód 
111 Einl inder — względnie Ketjikin 
dersysem. Wskutek tego każda 
inteligencka rodzina kończy sie no 
tednem lub dwu pokoleniach- Na 
iei mietisce przychodzi ktoś nowy, 
z ludu. lecz znowu z ograniczona 
ilczba dzieci. Przy tym systemie 
najzasobniejsze źródło sie wyczer­
pie. , [ 

Cies;ac ŝ e wysoka liczba uro­
dzeń n e powinniśmy tracić z dczu 
niekorzystnych następstw ztegb no 
działu obowiązku rodzenia. War­
stwy, {tore powinny sie roziradzać 
silnie i kjtóre maja ku temu więk­
sze tiKiżjiwości finansowe „straj­
kują". c natomiast, które królicza 
nłodnosc(a powiększają tylko nę­
dze swoja i niesprawiedliwy po­
dział <óbr. mnożą sie bet końca-
Czyż nie jest to zjawisko napraw­
dę gro;:ne i niebezpieczne -dla na­
szego jańslwa? Czyż nie wyma­

ga dno właśnie w 
gulacit urodzeń 

trudniej! iest oczy 
goś do I posiadani. 
to kwestia, jak w 

zatem każda rodź 
oewnić dziecku 
możliwości roz^woiu. Przy wiek 
szei ilości dzieci j< st to dziś niemo­
żliwe. względnie wymaga wyrze­
czeń siej. do których mało ludzi iest 
zdolnych w imię 
nego 

Należy ludziom 

uosiidaiiia dzieci 
bowlaźkami wynikajac&mi z tego, 
Droga wiodąca d< 
na opieka społeczna nad rodzina 
posiadająca dzieci 
nie stopniowanie 
kształcenie dzieci 

Tadeusza Dąbrów skiego z obecne]' wystawy w „ia-
checle" warszawskiej 

' J :*:f+- ' 

musi sie nauczyć gotować! 

I : * : { -

© D. c. płyt 
izyki lekkiej. 
yka francusk^go 
16.55: Koncert so-

pocztowa rolni-

;y publiczne z 
18.20: Audycja żoł-
;r. 

muźj'czny: „Adam 

pośfięcony twórczości 
20.40: Felietom: 

rumuńska". 

WTOREK 
WARSZAWA, (Dług. foli 14U.8 m.). 
7: Sygnał czasu i pieśń ,-Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05:, GiTnnastyka. 
7.20: Płyty. 7.40: D. c. płyt. 7^2: 
Ghwflka gospodarstwa domowego. 

11.57: Sygnał czasu, flejnał 1 Kra­
kowa. j 

12.05: Płyty. 12.35: D, c. płyt 
15.40: Muzyka taneczna. 1 16.40: „SkrzjmW pocztowa". 16.55:. 

Recital fortepiajiowy M. Jonasówny. 
17.30: P';oseivki V wyk. S;. Grusz­

czyńskiego. 17.30: Odczyt: ,J,istow-
ne nauczanie rolnictwa". 

18: Odczyt: „Dayid i Delacroiir, Ja­
ko przedst*wiciete klasycyzmu i ro­
mantyzmu'. 18.20: Muzyka lekka. 

19.25: Felieton aktualny. 
20: Kwadrans literacki: „Schroni-

nisleo" Wl. Orkana. 20.15: Płyty. 20/IOj 
Transmisja z Bukaresztu. 

22.50:' Muzyka taneczna. 
[23.05: D. c, rmizjnki tanecznej. 

tym kierunku re-
reguldcji. któraby 

obowiązek rodzenia dzieci rozłoży 
la (sprawiedliwiej na wszystkie 
warstwy? 

Jest to zagadnienie trudne, lale 
możliwe do urzeczywistnienia. Naj 

ylście zmusić ko 
dzieci: Ale iest 

emy. nie braku 
instynktu macierzyńskiego w rodzi 
nach inteligenckie'1. ile troska o u-
trzymanie Dćwneiro .poziomu ży­
cia. Posiadanie dzecka obniża sło­
ne życiowa, deklasuje rodzinę. Po-

na chciałaby za-
wykształcenie i 

interesu soołecz-

ulatwić pogodzę 
nie (ych sorzecznjych uczuć: chęci 

obawy przed o-

te*o jest rozum 

przez od<powied 
płac, iffttwione 
i t. p. Państwo 

ma ku temu dostateczna ilość śród 
ków 

Pozatetn należy zachęcić do za­
łożenia rodziny hdzi. klórzy sie 
do tego: najbardziej nadają. Do tej 
nory, niestety, istiieia tylko liczne 
przeszkody, utru JniaJace szeregu 
jednostkom wartościowym posia­
danie dzieci. Do riedu takirli orze. 

szkód należy nu. przymusowy ce­
libat w wielu zawodach, tolerowa­
ny, a nawet mile widziany przez 
państwo. Czyż np. celibat wojsko­
wych. nieorzyjmowanie do stiżby 
państwowej mężatek i dziesiątki 
podobnych ograniczeń nie współ­
działa w zmnieiszernu płodności 
rodzin najbardziej wartościowych 
dla społeczeństwa? Ograniczenia 
te nowiny być bezwzględnie usu­
nięte. 

Niemnleisza troską, jak I mała 
rozrodczość warstwinteligenckich. 
iest nadmierna płodność proletar­
iatu- To samobójstwo kulturalne i 
narodowe, które popełniamy w 1-
mie śleoego instynktu płciowego 
Biedoty. Królicza płodność orolelar 
iatu iest orzedewszy^tkiem kieską 
samego proletariatu, kieska, która 
wynika z nieumiejętności odgrani. 
czenia. oopedu seksualnego od 'n 
stynktu macierzyńskiego Muiim 
mu w tern pomóc przez uświado­
mienie w poradni świadomego ma­
cierzyństwa. Trzeba je tylko roz­
budować i państwo oowinno iej u-
dzielić pomocy moralnej i mater­
ialnej. 

Tego domaga sie interes soołecz 
rtv. Nie obawiaimy sie wskutek te-
J-o snadku rozrodczości ludności 
polskiej. Dla rozurnnei eksoansjl 
mamy ieszcze szerokie moiJiwo-
ści. nrzedewszvstkiem nrzeziobil-
żenie śmiertelności dziecię [ która 
jest u nas jeszcze olbrWmia i, przez 
ograniczenie emigracji. 

Br. e. r\ 
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Okręgowy ^azd Legionu Młodych 
W dniu wczorajMyin odbył 

się w Białymstoku pierwszy 
zjazd okręgowy Legionu Mło-
drch przy udziale 450 osób z 
ol ;ręgu białostockiego. I O godz. 
9 min. 30 zrana odbyła się na 
placu przed teatrem „Palące 
zliórka. Raport przyjął przyby­
ły z Warszawy z-c» komendan­
ta głównego Legjonu Młodych, 
p. Bielski. Po nabożeństwie w 
k< ściele Farnym odbyła się de­
filada oddziałów L. Mi z orkie­
strą i sztandarem. W południe 
ni stąpiło w teatrze] „Palące" w 
obecności przedstawicieli władz 
ac ministracyjnycb, wojskowych 
i >rganizacyj otwarcie zjazdu, 
który zagaił kom. jokr| p. Róz-
gii iwicz, poczem wygłpsili prze­
mówienia z ramienia władz-— 
p. wicestarosta Godzisz, w im. 
raiy BBWR — p. dyr. i Antono­
wicz, w im. Zw. Legionistów — 
p. Słomkowski i inni. Odczyta­
no listy i depesze i żyjczeniami 
po myślnych obrad. Palej wygło­
sili referaty: p. Bielaki — p 
taktyce, "prący i zamierzeniach 
na przyszłość L. Mj., p. Rzesze-
wi:z — o sytuacji gospodarczej 
w Polsce, poczem orkiestra 10 
p. uł. odegrała szereg utworów, 
a chór L. M. wykonał kilka 
pilśni. Na zakończenie wszy­
scy zebrani odśpiewali „Pierw­
szą Brygadę". 

]'o złożeniu przez delegację 
wi :ńca na płycie Nieznanego 
Żo nierza — nastąpił wspólny 
ob ad żołnierski, poczem toczy­
ły się obrady w 10 komisjach i 
wr sszcie na plenum. Przyjęto 
wq ioski, opracowane przez ko-' 

H u r s y P . C . I i . 
In, 23 b.m. rozpoczynają się 

kui ty sióstr pogotowia sanitar­
nej o Polskiego Czerwonego 
Knyża." Kursa są bezpłatne i 
dostępne dla kandydatek w 
wieku 18—40 lat, posiadających 
świidectwo z ukończenia 4 ki. 
gim lazjum lub 7 ki, szkoły po­
wszechnej polskiej 

Z irząd białostockiego okręgu 
PCF1 w najbliższym czasie ża­
rnie 'za zorganizować drugi kurs 
rat( wnictwa przeciwgazowego 
dla lekarzy miejscowych i ża­
rnie scowych. 

S rzelanle rezerwistów 
W ostatnim czasie członko­

wie Zw. Rezerwistów w Białym-
stok i zdobyli 22 odznaki strze-
leckie II i III kat. Zarząd prosi 
wsz' stkich członków o zapisy 
wan e się na dalsze strzelania 
w lokalu Związku we środy i 
piątlf 
luje 
tów 
szon 
członków 

od godz. 18 do 20. Ape-
się również do rezerwis-

b. wojskowych niezrze-
rch, aby zapisali się na 

-x— 

misje, a po złożeniu sprawoz­
dania komendanta okręgu na­
stąpił wybór komendanta, któ­
rym został ponownie p. Rózgie-
wicz i inspektora, na które to 
stanowisko wybrano jednogłoś­
nie p. kom. Nowakowskiego. 

Wieczorem odbyła się dla u-
czestników zjazdu zabawa ta­
neczna. 

Sprawa, która wymaga wyjaśnienia 
Donoszą nam, że od pewne­

go czasu obchodzi mieszkania 
w Białymstoku jakiś osobnik, 
który, podając się za urzędnika 
zarządu m. Białegostoku, żąda 
wypełnienia deklaracji o po­
datku lokalowym na 1934 rok, 
przyczem! każe płacić 50 gr. za 
blankiet deklaracji, którą za­
biera z sobą. Ponieważ nic ni­
komu niej jest wiadome, aby 
istniało podobne zarządzenie, 

dotyczące podatku za rok przy­
szły, osoby, do których ów o-
sobnik się zgłosił wyrażają 
przypuszczenie, że padły ofiarą 
wydrwigrosza. Niewątpliwie za­
rząd miasta wyjaśni tę sprawę 
i, jejśli wchbdtęii tu, w grę na­
dużycia, pokieruje nią" odpo­
wiednio. Informatorzy nasi po­
dają, że urzędnik ów zamiesz­
kuje przy ul. Nowowarszaw-
skiej 24 w domu Półtoraka. 

Subskrybcja Pożyczki Narodowej 
Zgodnie z zapowiedzią — w 

dniu wczorajszym odbywała się 
— mimo niedzieli — dalsza; sub­
skrybcja Pożyczki Narodowej 
we wszystkich urzędach skar­
bowych i instytucjach, przyjmu­
jących zapisy, na terenie na­
szego województwa. Okienka 
były otwarte przez cały dzień. 

Grodzki komitet obywatelski 
Pożyczki Narodowej w | Bia­
łymstoku przyznał miejscowym 
firmom i obywatelom cały sze­
reg dyplomów, stwierdzających 
spełnienie obowiązku, 

Jedną z pierwszych instytu-
cyj, której przyznany został dy­
plom był zarząd wodoeiągu bia­
łostockiego, który subskrybował 
Pożyczkę w kwocie 5.800 ii, t. 
j. o 1.800 zł. wyższej od sumy, 
proponowanej przez komitet 
obywatelski, o zł. 2.235 zaś od 
kwoty, przypadającej wg. norm, 
ustalonych przez centralny; zw. 
przemysłu polskiego w VjPar-
szawie. 

Jednocześnie komitet wyjaś­
nia, iż do otrzymania dyplomu 
uprawnia podpisanie pożyczki 
w kwocie, ustalonej przez 1 ko­
misję komitetu lub wyższej. 
Zgłoszenia o dyplomy przyjmu­
je sekretariat (Warszawska 21, 
pokój 33) w godzinach urzędo­
wych, dokąd należy zwracać 
się z pokwitowaniem którejkol­
wiek placówki subskrypcyjnej. 

Osoby lub firmy, które dy­
plomy otrzymały, proszone są 
o wywieszenie ich w miejscach 
widocznych, gdyż dyplomy są 
zarazem legitymacją wobec dzia­
łających na terenie miasta oby­
watelskich komisyj propagan­
dowych. 

Grodzki komitet obywate ski 
W Białymstoku zwraca się z 
aDelem do organizacyj, stowa­
rzyszeń i związków, [które do­
tychczas nie nadesłały sprawo­
zdań z działalności w kierunku 
propagandy Pożyczki Narodo­
wej, o możliwie bezzwłocznie 
ich przesłanie wraz z odpisami 
uchwał i powziętych rezolucyj 
do sekretariatu komitetu (na­
rząd Miejski, Warszawska 21, 
pokój 33). 

Urzędnicy fabryki dykt j,E. 
Hasbach" w Dojlidach, dzierża­

wione) przez administrację la­
sów państwowych (dyrekcja w 
Siedlcach) podpisali w dn. 27 
ub. m. pożyczkę na sumę zł. 
4.500 t.j. przeszło 75 proc. po­
bieranego] uposażenia miesięcz­
nego. 

Robotnicy fabryki na dzień 
29,IX podpisali pożyczkę na su­
mę zł. 6,250. Dalsza akcja sub-
skrybcyjna wśród robotników 
fabryki trwa. 

W ciągu dwu pierwszych dni 
subskrypcji subskrybowano! w 

Starosielcach, malem miastecz­
ku, liczącem około 3 tys. mie­
szkańców, Pożyczki Narodowej 
na sumę 35.682 zł., w tern zgórą 
28 tys. zł. urzędnicy, pracow­
nicy i robotnicy kolejowi. 

Zarząd „Bratniej Pomocy" 
państwow. gimn. żensk. im. An­
ny Jahłonowskiejlw Białymsto­
ku nabył w dniu 28 września 
rb. obligację Pożyczki Narodo­
wej na sumę 50 zł. i uchwalił 
nabyć drugą w II półroczu. 

Obwieszczenie 1 

Jakie podatki należy "płacić w października 
Izba Skarbowa w Białymsto­

ku przypomina płatnikom po­
datków bezpośrednich, że w 
miesiącu październiku płatne są 
następujące podatki: 1) do 15.X 
br. III rata zryczałtowanego po­
datku prz smysłowego od obro­
tu za 1933 rok w tymże termi­
nie płatny jest państwowy po­
datek przemysłowy od obrotu 
osiągnięte Jo w ni-cu wrześniu 
przez prz sdsiębiorstwa handlo­
we I i II kategorji i przedsię­
biorstwa przemysłowe od I do 
V kategor i prowadzące prawi­
dłowe księgi oraz przez przed-

Nauczyclele kontraktowi 
W związku z okólnikiem nr. 

118 min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. 
w sprawie] czasu trwania umów 
z nauczycielami kontraktowymi 
wśród nauczycielstwa szkoły 
zawodowej dokształcającej pa­
nują obawy, że przy zawiera­
niu umów zarząd miasta będzie 
się kierował nowemi przepisa­
mi, które przewidują zawarcie 
umowy nii! na okres ^miesię­
cy, jak dotychczas, lecz na czas 
od 16-VIUi 

kiego 
nięm 
sprawie 
stoku. 

T 
899 

SPRAWY SZKOLNE 

lim siły fizyczne się wyczerpią... 
W rubryce „Spraw szkolnych 

ukaz ił się przed tygodniem ar-
tyku n. t. „Praca nauczyciela" 
w kt Jrym zobrazowane zostały 
ciężkie warunki, w jakich pra­
cuje nauczycielstwo szkół pow-
szecl nych. Ogół nauczycielstwa 
zdaje sobie sprawę, że zagad­
nień! ! szkolnictwa powszech­
nego należy do czołowych pro­
blem' iw państwowych, że przy-
wiązi je się doń ogromną wagę, 
jako io kwestii, której właści­
we r< związanie zadecyduje o 
przyszłości Państwa. Zdaje so­
bie również sprawę, iż trud­
ne w trunki finansowe nie po­
zwalają na należyte uwzględ­
nieni* wszystkich palących po­
trzeb szkolnictwa, a więc i na 
stworzenie odpowiednich wa-
runkó w pracy. Godzi się z tem, 
że szkolą polska musi przygar­
nąć wszystkie dzieci w wieku 
szkoli ym. 

A 1 czba ta stale wzrasta. 
Dzisiaj w niektórych klasach 
jest ich 50—70. Jak widać cy­
fra ta wzrasta z roku na rok i 
w rok i bieżącym osiągnęła naj­
dalej wsuniętą granicę możli­
wości fizycznych nauczycielst­
wa. K asę liczącą około 60 dzie­
ci. ogromnie trudno prowadzić. 
Wproi t nie sposób traktować 
ucznii i n d y w i d u a l n i e . 
Jakiej e n e r g i i potrzeba, by 
skon ci ntrować uwagę, tej du­
żej gri mady na żądanym tema­
cie. J< kiego wysiłku potrzeba, 
by og< Inie klasa—szła w kie­

runku wskazanym przez nauczy­
ciela. Nie wspominamy o pra­
cach przy poprawianiu zeszy­
tów, przy opracowywaniu wzo­
rów lekcyj i t. d. Nauczyciel­
stwo stanęło ofiarnie do tej pra­
cy, spełnia ją z całym entuz­
jazmem świadomych jej celu 
obywateli, z calem natężeniem 

do 30-VI. 

siębiorstwa sprawozdawcze. 2) 
do 15 października zaliczka mie­
sięczna na poczet nadzwyczaj­
nego podatku od dochodu osiąg­
niętego przez notarjuszy (rejen­
tów) pisarzy hipotecznych i ko­
morników w m-cu wrześniu rb. 
3) podatek dochodowy od upo­
sażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pra­
cę—w terminie dni 7 po doko­
naniu potrąceń podatku. 4) do 
7.X specjalny podatek od tan­
tiem potrącony przy wypłacie 
tantiem w m-cu wrześniu 1933 r. 
5) do 5 października podatek 
od energji elektrycznej pobrany 
przez sprzedawcę energji elek­
trycznej w czasie od 16 do 30 
września r. b. do 20 październi­
ka — tenże podatek pobrany 
przez sprzedawcę energji elek­
trycznej w pierwszej połowie 
października r. b. 

Nadto płatne są w paździer­
niku r. b. zaległości odroczone 
na raty z terminem płatności w 
październiku 1933 r, tudzież po­
datki na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w paź­
dzierniku. 

S;td Okręgowy w Białymstoku, 
jako rejestrowy obwieszcza, iż do 
rejestru handlowego działu A 
wciągnięte zostały następujące 
dodatkowe zgłoszenia pod nr.nr.i 

(Dokończenie) 
w dniu 1 września 1933 r. 

6641. Szmul Stolnicki, zam. w 
Białymstoku ul. Starobojarska 24 
upoważniony został przez firmę: 
„Huta Szklana Białystok, L. Bą-
kowski, 1), Chazan i Ska, spół­
ka firmowa" w Białymstoku do 
źyrowania w imieniu pomienio-
nej i firmy weksli, do dyskonto­
wania takowych w szczegól­
ności w Banku Polskim w War­
szawie, oddział w Białymstoku, 
do dysponowania kontem żyro-
wem pomienionej firmy w tym­
że Banku do podpisywania w 
imieniu rzeczonej firmy czeków 
i wpgóle do załatwiania wszel­
kich; czynności i formalności, 
związanych Jz dyskontowaniem 
weksli i kontem żyrowem po­
mienionej firmy w Banku Pol­
skim w Warszawie, oddział w 
Białymstoku. 

Sąd Okręgowy w Białymsto­
ku, tako rejestrowy obwieszcza, 
iż do rejestru handlowego dzia­
łu B wciągnięte zostały nastę­
pujące dodatkowe zgłoszenia 
pod nr. nr. 

w dniu 13 czerwca 1933 r, 
95. „Elektrownia w Bielsku 

Podlaskim, spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością". Zarząd 
spółki obecni s stanowią: Elberg 
Jakób, Szapiio Josel i Tykocki 
Chona, zam. iv Bielsku Podlas­
kim. Na dyiektora został wy­
brany Josel Szapiro. 

w dniu 12 września 1933 r. 
207, „Białostocka Hurtownia 

Surowców Lipiński i Swiderski, 
spółka z ograniczoną odpowie-

Uwadze maturzystów 
Każdy maturzysta, udający się 

na stjudja do Warszawy, winien 
zgłosić się do Akademickiego 
Koła] Białostoczan w Warsza­
wie (Kopernika 30 m. 32), gdzie 
otrzyma wszelkie informacje. 

Zarząd Związku Lekarzy P.P. obwodu białostoc-
o strzegą wszystkich kolegów przed prowadze-
jakichkolwiek indywidualnych pertraktacyj w 

umowy z Dyrekcją Kasy Chorych w Białym-

Z a r z ą d . 

Pożyczka Narodo 

nerwów. Ale przecież nadejść 
może moment, że siły fizyczne 
się wyczerpią, a wówczas ner­
wy osłabną i trudno będzie o 
trwały wysiłek. Nauczycielstwo 
jest przeświadczone, że właści­
we czynniki zdają sobie w ca­
łej pełni sprawę z obecnego 
stanu rzeczy i z możliwych na­
stępstw—nie z winy nauczyciel 
stwaj czy iego niechęci—i po 
czynią w porę właściwe zarzą­
dzenia 

Zadaniem współczesnej szko­
ły jest nauczanie, uwzględnia­
jące zagadnienia chwili obec­
nej. Chodzi o to, aby przy każ­
dym przedmiocie dziecko zdo­
bywało pewną sumę wiadomo­
ści, które będzie mogło wyko­
rzystać w życiu praktycznem, 
chodzi pozatem o problemy 
związane z życiem dzisiejszego 
społeczeństwa. Obecnie wysu­
nęła się na czoło sprawa Po­
życzki Narodowej. Zagadnienia 
tego nauczycielstwo nie może 
i nie powinno pominąć. Przede-
wszystkiem chodzi o uświado­
mienie dzieci, o pouczenie ich, 
czem jest obowiązek obywa­
telski, a pozatem przez dziecko 
trafić można do starszych, pro­
pagując w Ten sposób Pożyczkę 
Narodową. 

Są szkoły, które do tej spra-

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Prsy|mu|e od godz. 9—1-e) I od 4—7.«| 

BIAŁYSTOK, 
Klllnsktago • Talalon, a-t l . 

a a szkoły 
wy ustosunkowały się odrazu 
aktyv/nie . i zadeklarowały po­
życz! :ę. Je it to czyn piękny lecz 
nie każda szkoła może się na 
to zdobyć. Niechaj więc te 
szkoły, które nie mogą czynnie 
wziąć udziału w Pożyczce Na­
rodowej, spełnią swój obowią­
zek omawiając rzeczowo i'prze­
konywująco ten ważny prob­
lem. W. L. 

N a j m ł o d s i 
a Pożyczka Narodowa 
Opiekuni spółdz. uczniowskiej 

„Przyszłość" przy szkole powsz. 
Nr. 1 w Sokółce, p. W. Biziuk, 
pisze do nas: 

WI dniu 27.DC-33 r. na zebra­
niu członków Spółdzielni Ucz­
niowskiej przy szk. powsz. im. 
A. Mickiewicza w Sokółce u-

Dr. NeumarK 
CtHilf MWtuu, kUni i MiffNiM. 
Pray|ma|e o j tfodi. 10—12 I ed 3—• « 
Białystok, ni, Kilińskiego U. 

I Telelon Nr. 6-06. 

chwalono zakupić ze swych 
skromnych dochodów 50 złoto­
wą obligację Pożyczki Narodo­
wej, aby choć małą cegiełką 
przyczynić się do budowy Po­
tężnej Polski. Spółdzielnia Ucz­
niowska wzywa inne spółdziel­
nie szkolne, które się spóźniły 
z zakupem, aby pośpieszyły do 
kas skarbowych i wpłaciły ratę 
Pożyczki Narodowej, jak to zro­
biła spółdzielnia w Sokółce, a 
otrzymają dyplom, który bę­
dzie świadczył ó patrjotycznem 
nastawieniu najmłodszej dziat­
wy. Przytem należy nadmienić, 
że młodzież, która nie należała 
do spółdz. gdy się dowiedziała 
o zakupieniu Pożyczki Narodo­
wej, gremialnie zaczęła się za­
pisywać na członków. 

Z t e a t r u 
Teatr objazdowy samorządów 

woj. | białosto' :kiego wystawia 
we wtorek w sali teatru „Pa­
lące" świetną komedję F.ber-
mayera i C{ mmerlohra p. t. 
„AchI ta gotówka", która w te­
atrze] Letnim w Warszawie nie 
schodziła prze: szereg miesięcy 
z repertuaru a to dzięki swej 
arcyciekawej, aktualnej treści. 
Wystąpią w niej p. Irena To-, 
maszewska oraz pp.: Wichurski, 
Grudnie wski, Orłowski, Dąbrow­
ski, SJEOstand, Sawicki i Tański, 
który sztukę t« reżyseruje. De­
koracje Bronisława Rysiew-
skiego. 

LEJCZNICA 
dla przychodzących chorych 

Blalystok.SienklewIcza 3 . Tal. 1-3S 
yjęcia lekarzy specjalistów 

cjhorobaęh godziny Skóry, weneryczn.li niemocy 

We 
Diii 

rerca i przem. mat, 
Kobiecych! akuszerji 

Parady dla ciężarnych 
N« r jvp 

. USZU 
w y c j 

Gardła, uszu i noaaj 
Choroby oczu 

Chirurgia (| wtorki i piątki 

1—2i7—a 
12—1 

1-2' /J! ,4-S 

11-115-6 

1—2 
4i/2-5Va 

6—7 
1—2 

Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentyatyka; Chor, | |roy ustn. 19-1 1 4-7 
Analizymoczu.krwlItd.Żaatrz. | 9—7 

Porady I badai 
W I Z Y 

Popierajcie L.O.f.P. 

unia przedślubna 
3 X I . 

L e K a r z - D e n t y t t a 
D. G d a ń s k a 

przeprowadziła się 
na vi. Warszawską Nr. 2 

Do PP. Prenumeratorów zamiejscowych 
Wszystkich PP. Prenumeratorów, którzy dotychczas nie 

wpłacili prenumeraty, uprzejmie prosimy o niezwłoczne wpła­
cenie na nasze konto w P.K.O. Nr. 64.106 lub też przesłanie jej 
przekazem pocztowym pod naszym adresem. 

P.P. Prenumeratorów wysyłających należność przez P.K.O, 
prosimy o natychmiastowe wpłacenie gotówki, gdyż przekazanie 
nam należności przez P.K.O. trwa kilka dni. 

f
w dniu io.X będziemy z m u s z e n i przerwać dalsze 
yłanle „Dziennika Białostockiego" tym wszystkim P.P. 
meratorom, od których do dnia tego prenumerata nie 
ie. 

A D M I N I S T R A C J A 
„DZIENNIKA BIAŁOSTOCKIEGO" 
Białystok, Rynek Kościuszki N r / l 

Konto P.K.O. Nr. 64.106. 

Wyi awea . MAJUA LUBKIEWICZ-ŁEWANDOWSCA. Paliki* Zakłady Graficzn .Diiennik Biał." 

dzielnością". Przedsiębiorstwo 
zostało zlikwidowane. 
Sąd Okręgów^ w Białymstoku 
jako rejestrowy obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego A wciąg­
nięte zostały następujące firny 

pod nr. nr.: 
w dniu 51 wrześnią 1933 r. 
8327. „Przedsiębiorstwo eks­

pedycyjne „Energja" Jakób Be-
kier. Siedzibą: Białystok, ul. Gieł­
dowa 4. Właściciel Jakób Be-
kier, zam. tamże, ul. Sienkie­
wicza 52. 

w dniu 12 września 1933 r. 
8229. „M. Kacnelson, M. Ka­

płan, L. Kahne i M. Zyman", 
spółka firmowa". Celem spółki 
jest: eksploatacja szkoły po­
wszechnej p. n. „Powszechna 
6-klasowa szkoła z hebrajskim 
językiem nauczania oraz eksplo­
atacja gimnazjum p. n. „Gim­
nazjum Hebrajskie". Sie­
dziba: Białystok,* ul. Sienkiewi­
cza 79. Spólnikami są: Dr. Moj­
żesz Kacnelson, ul. Kilińskiego 
8, Mendel Kapłan, ul. Polna 44, 
Lejzor Kahne, ul. Białostoczań-
ska 2 i Dr. Mojżesz Zyman, ul. 
Rynek Kościuszki 13, zamiesz­
kali w Białymstoku. Zarząd 
spółki stanowią: Dr. Mojżesz 
Kacnelson i Mendel Kapłan, 
którzy uprawnieni zostali do 
zarządzania i rozporządzania się 
majątkiem spółki, w szczegól­
ności do prowadzenia gospo­
darki gimnazjum i szkoły po­
wszechnej, do nabywania i al­
ienacji majątku nieruchomego i 
ruchomego dla spółki, oraz do 
reprezentowania szkoły po­
wszechnej i gimnazjum na ze­
wnątrz. Wszelkie zobowiązania, 
weksle, czeki i t. p. winny być 
podpisywane pod stemplem fir­
mowym albo przez trzech spól-
ników albo przez obydwóch 
członków zarządu. Korespon­
dencję i inne pisma ma prawo 
otrzymywać każdy ze spólni-
ków. Przedsiębiorstwo jest spół­
ką firmową, zawartą w dn. 6 
września 1933 r. na czas nie­
ograniczony. 

8330. „Drukarnia Lechja Piotr 
Wachla i S-ką, spółka firmowa". 
Siedziba: Białystok, Rynek Ko­
ściuszki 15. Spólnikami są: Piotr 
i Władysław Wachla, ul. Bema 
30, Weronika Szczep, ul. Sien­
kiewicza 101 i Władysław Bu-
zun ul. Wąskąj 10, wszyscy w 
Białymstoku zamieszkali. Zarząd 
i prowadzenie interesów spółki 
należy do wszystkich spólników 
łącznie. Wszelkie zobowiązania 
w imieniu spółki, umowy, wek­
sle, indosy, czeki, pełnomocnic­
twa, podpisywane będą przez 
dwóch spólników: Władysława 
Wachla i Władysława Buzuna 
kolektywnie. Otrzymywać z u-
rzędów pocztowych wszelką ko­
respondencję zwyczajną, pole­
coną, pieniężną, ze stacji kole­
jowych i komór celnych frach­
ty, towary i ładunki mocen jest 
każdy ze spólników samodziel­
nie- Przedsiębiorstwo jest spół­
ką firmowa, zawartą w dn. 25 
sierpnia 1933 r, na czas nieo­
graniczony, z tem, że każdy ze 
spólników mocen jest wystąpić 
w każdym czasie ze spółki, za 
uprzedniem przynajmniej trzech-
miesięcznem notarjalnem zawia­
domieniem pozostałych spólni­
ków. 

8332. „Symcha Głogowski" 
Przedmiot: sprzedaż nici i to­
warów kolonialnych. Siedziba: 
Białystok, Rvnek Kościuszki 25. 
Właściciel Symcha Głogowski, 
zam. tamże. Pomiędzy właści­
cielem przedsiębiorstwa, a mał­
żonką jego Sonią z domu Wę­
growską, zawarta została w 
dniu 7 sierpnia 1933 r. Reper­
torium nr. 920 umowa przed­
ślubna ustalająca rozdzielność 
majątku i wspólność dorobku. 

8333. „Warsztat ś l u s a r s k i 
Franciszek Jarosz". Siedziba: 
Białystok, ul. Sienkiewicza 9. 
Właściciel Franciszek Jarosz, 
zam. tamże. 

8334. „Sprzedaż Irumien Jó­
zefa Knefęl". Siedziba: Biały­
stok, Rynek Kościuszki 2. Wła­
ścicielka Józefa Knefel, zam. 
tamże. 

8335. „Sprzedaż p i e c z y w a 
Władysław Majkowski". Siedzi­
ba: m. Drohiczyn pow. Bielsk 
Pódl. ul. Warszawska 29. Wła­
ściciel Władysław Majkowski, 
zam. tamże. 

8337. „Sprzedaż towarów bła-
watnych Judei Wajnszel". Sie­
dziba: Białystok, Rynek Koś­
ciuszki 38 pod Ratuszem. Wła­
ściciel Judei Wajnszel, zam, 
tamże. • 
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